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| 4, gdzie też udziela się bezpłatnie 
wszelkich wyjaśnień i porady w spra- 


wach reklamy, w szczególności przy 
akładania treści cgłoszeń. 
W Warszawie nabyć można „(azełą Poranna: 
i „Gazeta Wieczorną* w Biurze dzienników 
„Promień”, uł. Widok 1. 18 
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Lwów, czwartek 25 marca 1920 


Bolszewiekie próby siorsi 
isya Noskego przyieta! 


Trzej znawcy 
narodu czeskiego. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 


Wi. rszawa, 19. marca. 
(A.) Sejm miał wczoraj, we czwartek szczę- 


śliwą rękę w sposobie, w jaki ujar. sprawę Cie- | Porem, uderzając na Szeliszcze wzdłuż linii kolejo- 
A Ę > i węj Rzeczyca—Kalinkowice I na wieś Habnoje. Po 


szyństcą i stosunek Polski do Czechów. 
Nie trzeba przecież zapominać, że przesia- 


wiało trzech takich wyśmienitych znawców Cie- | Na Wołyniu bolszewicy w dniu wczorajszym po 


a 
n wania 
`a 


' Rol XI 


Słuczy odparie ! 


Bolszewichie próby sforsowania Słuczy udaremn'one! 


ELOrmutrj ILE 


Warszawa, 23. marca. 
Rieprzyjaciel ponowił zacięte ataki na całej 
rozciągłości fræntu poleskiego ze szczególnym u- 


kilkugodzinnych walkach ataki zostały odparta. 


DLA Du ZOB DPTALNSZO. 


poprzednimi bezowocnymi atakami ograniczał się 
do ostrzeliwania ogniem artyleryi naszych pozy» 
cyi, usiłując równocześnie zaskoczyć kawałeryą 
wysntnięte nasze placówki. 
Na przedpolu Olewska trwałą zacięte walki Z 
nacierającemi kolumnami bofszewicekiemi. 
Również na Podolu ataki bolszewickie trwają 


szyńskiego i równocześnie Czechów, jak dr. Bu- | przygotowaniu artyryjskiem przeszli do ataku na na odcinku Latychowa. Po ich odparciu oddziały 


zek, Jan Zamorski i Ignacy Daszyński. 

Dr. Buzek jest Polakiem ze Śląska Cieszyń- 
skiego. jednym z tych twardych w swej rolskości 
protestantów Śląskich, systematycznych. pracowi- 
tych i komsektweutnych, którzy tyle zrobił, dła za- 
chłowama polskości. Prawnik, statystyk, wyborny 
znawca prawa aldinrimistracyjrego, doskonaly zna- 
wea wogóle cała} Austryi w jei naśdrobniejszych 
szczególach, mma! wczoraj zobrazować Słucha” 
czom, posłom z imiych dzielnic polskich, wszyst- 
kie niębezp eczeństwa i pułapki, które Czesj mogą 
zastawiać na polskość Cieszyńskiego, zachowując 
miby wszelkie pozory legalności. 

I gdy się stuchało wikzoraj wywodów posła 
Buzia, z konieczności uasuwało się pytan z, dia- 
czego rząd polski, zain ast wyznaczać na posła 
Rzeczypospolitej do Pragi Czeskiej takiego pana 
Eragma Pilitza, który nie zną av: Czech. ani Au- 
stryi, nie posłał do Prag; właśnie posła dr. Buzka. 
Przecież widziałby om mnóstwo rzeczy, których 
pam Pitz nawet nie dostrzeże. Um ałby' też para- 
Mżorwać w porę rozmaite zasadzki czeskie tem 
bardziej, że zna dobrze język czeski ł stąpałby pó 
grugycie, dia siebie wybornie znanym. 

Naiwiekszą i najlepszą rekomendacyą dła pana 
Jaņa Zamorskiego podcząs jego działalności w 
charakterze kom'sarza generalnego przy boku 
tomisyi alianckiei jest fakt, że wszystkie stronni- 
ctwa polskie żałują jego ustąpienia i mają za zle 
panı Patkowż, że przyjął jego dymisyę. Wczoraj 
pen Zamorski zacytował zsreg faktów, Świadczą- 
cych bardzo ujemnie o męstw'e żołnierzą czeskie- 
mo. Ucieczka gromadna pulków czeskich na Sło- 
waczyńnie przed wojskiem węzienskoem jest z j2- 
dmej strony następstwem tchórzostwa, tkwiącego 
w namme czeskiej, z drugiej przyuczania Czechów 
przez przywódców politycznych czeskich zaweza- 
su przez cały czas wojny do masowzj dezercyj. 
Takte ośw'etlanie Czechów jako bezwartościowe- 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


linii rzeki Słuczy między Ostropolem oraz Lubaro- nasze przeszły do kontrataku, zdobyły kilkanaście 
| wem. Uporczywe usiłowania sforsowania rzeki; karabinów maszynowych i wzięły znaczną ilość 
| powtarzające się kilkakrotnie, zostały udaremnio- jeńców. Również udaremniony został atak nie- 
| ne przez męstwo naszych żołnierzy i energicznie Przyjaciela na Karaczyjowcei Nową Uszycę 
prowadzone manewry, | Kuliński, pułkow. 
Na odcinku Zwiahia nieprzyjacieł wyczerpany : 


„P. SŁ Grabski powinien ustąpić!“ 


Żąda tego prasa warszawska. 


Warszawa, 23. marca. 


(Talet?) (m) Prasa warszawska domaga się | 


weń i kom'syt spraw zagraniczitych stoją zwykła 
rosłowie należący do większości į idący razem z 


od p. Stanigława Grabskiego. aby ustąpił ze sta- | gabinetem. Ponieważ zaś p. Grabski zwalcza pos 
nowiska prezesa komisy: spraw zagranicznych, | litykę zagraniczną rządu, przeto powinien ustąp ć, 


ponieważ zsajduja się w opozycyi przeciwiko po- 
ltyce gabinetu p. Skulskiego. W parlarnentaryzmie 
przyjętą jast zasakla, że na czele komisyi budżeto- 


ENDECY OBSADZAJA MINISTERSTWO 
SPRAW ZAGRANICZNYCH, 


Warszawa, 23. marca. 


(Telef.) (m) Pomiedziatkowa uchwała Rady 
tniristrów w sprawie powołamią dra Stefana Da- 
browskiego na stanowisko podsekretarza stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych, zaskoczy- 
ta niesprdzianie warszawski Świąt polityczny. —- 
Dziwić się tu ne można, gdyż jak opowiadają, 
sam minister Patek w chwwń przybycia na to no- 
cne posiedzenie Rady ministrów, nie wiedział na- 
wet o tom, że taka kandydatura wypłymie na po- 
rządełk obrad. Mówig, że propozycya pow: łania 
do ministerstwa spraw zagramioznych p. Dabrow= 
skiego pochodzi od prenera Skiliskiego po nara- 
dzie ze sw imi kolegarni frakcyjnymi i za zgodą 
związku ludowo-narodowezo. Dm. Dąbrowski jest 
czlonkiem zarzadi Ziednoczen a narodowego. 


a stanowisko jego z.jąć powinien poseł należący 
do większości. 


WRAŻENIE GEN. HENRYS Z FRONTU. 
Warszawa, 23. marca. 

(Telef) (m) Z otoczenia gen .lierrysa dachor 
dzą następujące wiadomości o ostałniej jego po- 
dróży na front wschodmi. Gem  FHerrys zwiedził 
front podcłski, wołyński î ltewsło.-błałoruski, 
odnosząc wielką wiare i ufność w przyszłość ar: 
mii polskiej. Uzbrojenie tei armii oraz jej wyckiwi- 
powarie uznał gen. flenrys za zadi 'wałajzce. Przy 
rzekł w końcu przyczymić się do wsunięcia braków 
aprowizacyjnych. 


PODZIAŁ GALICYI NA 4 WOJEDÓDZTWA 
ZADECYDOWANY. 
Warszawa, 23. marca. 
(PAT.) Rada ministrów na posiedzeniu w dnin 
22 bm. zadecydowała msðzy im. em! utworzenie 
cztersch województ z siedzibą we Lwowit, Kra. 
kowie, Tarnopolu i Stanisławowie* 
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go materyału żolnoersicjiego ma ruże znaczenie w 
stusunkach międzynarodowych. Dobrze też zrobił 
poseł Zamorski, że wyłał (dubeł zimnej wody na 
fozmaitych neosłowian, rrzypomnaiąc ini, jako 
Czech był zawsze najgorszym t naipodlejszym, bo 
najzdeadi'wszym sąsadem narodu polskiego i 
Polski niezawisłej. O ten wszystkiem — rzecz 
jasa — Warszawa nie wiie tylko dlatego onego 
czasu neoslawizm mógł tak łatwo zapuścić korze- 
mie w Warszawie płyt«iej , rozkawionej wszyst- 
kiego, co się zowie tradycyą pańs:«wow:; polską. 

Trzecim byt Ignacy Daszygł. i on zna Wy- 
bornie Śląsk į Czechów. Za Śląska p'astował przez 
kilka lat mandat. A do Czechów nabrał uzasadmo” 
nego wsirętu, jak musat nabrać takiej awtrsyi 
do nich każdły, kto ich obserwował na terenie par- 
lamentarnym wiedeńskim. Banda bez czci i mono- 
ru, me wstydząca się łamać przyrzeczenia į z0bo- 
wiązamia nawet dla groszowych zysków, drap - 
chruści, którzy m niebywałym cynizmem, ale i Z 
niebywałą głupotą polityczną oszukiwała każdego, 
kto musiał się z nimi stykać. 

Za czasów waeldeskich Polak świeżo do Wie- 
dmia przybyły, “początkowo nie mógł zrozumieć 
uczucia pogardy i wstrętu, które Niemiez ausiry- 
acki żywił do Czechów. Dopiaro potem zaczynał 
to rozimmieć i podzielać, jeżeł: nie chciał oxłany- 
wać siebie samego. Mato charakierów jest na 
świecie tak nikczemnych jak czesłsia. Głosiłem to 
już ma łat piętnaście przed wojna na podstawie 
obserwowana takich ludzi, jak np. Kramarz, Pa- 
cak, Zaczek, Klofacz, profesor Nowotny, nawet 
Masaryk, nie mówiąc o licznych dziennikarzach. 
Witedły musiałem stę nieraz nasłuchać wyrzutów 
oł domorosłych krytyków, którzy nosa z domu 
mie wytykając, chceli zaprzeczać spostrzeżewiom 
realnym. Musiał takich wyrzutów nasłuchać s.ę 
często i Daszyński... 

Teraz życie samo przyznało s!uszność iym, 
którzy nakazywali się trzymać zdałesa od Cze- 
chów, zbrodniczego | politycznie głupiego narodu. 

Daszyński rrie głosił wczoraj wojny. Nawet nie 
nawoływał do niej, Lecz mimo to bardzo wyraź: 
mie dał Czechom do zrozumienia, że do wcjny 
przyjdzie, jeżel nie zaprzestaną swoi praktyk. 


w społeczeństwie polskiem, czego dowodem były ? < 
te liczne podziękowania, które od Polaków po- Zebranie obywate skie 


znańskich otrzymał. w najak:ualniejszych sprawach Lwowa 
Sympatye Węgrów dla Polaków, jak też zro- i kresów. 
wm «iu dobrych stosunków połsko-W- | Sprawa reformy wyborczej. — Rezolucya w Spra- 
gierskich wwydatniały się w roku 1916, kiedy pra-! ia ` i 
sa węgierska, dowiedziawszy sie, 2 górale spiscy | gę LE MW, 9 prep, vpr - sah 
l orawscy są Polakami, popierała ruch, zmierzaja- | wyborów - „BIE i arago pi adzenią 
cy do tego, aby ich za Polaków zapisana Bicz) ek „CAIN R © . — Sprawy 
spisp ludności. Fakt ten przyznała wtedy prawie p 4 
cąła prasa polska. ~ È Lwów, 24. marca. 
W roku 1912 znowu ujawniły sią sympatye| (mg) Z inicyatywy Związku Społeczno-Narc- 
Wegrów wobec Polaków, kiedy ze strony polskiej |dowego odbyło się wczoraj w sali Pot. Tow. Po- 
poparcie przeciw gwałtowi wyodrębnienia zieuni|P-ruszono kixą najbardziej aktuamych spraw 
chełmskiej. Akcya ta była uwieńczonam wielkiem "Wili obeonek Z ramienia Rady szkoł. krajowcj 
powodzeniem, bo tak społeczeństwo węgierskie, obecr: byli: dr. Bykowski, dr. Janek{ rad. Eliasz 
jak cała prasą węgierska goraco zajniowały się tą |i Tad. Zalcsxi, y 
kwestyą, i głośna protestowały przeciw temu! . Zagal dr. Czerny, przewodniczyłi dyr. Bo- 
gwałtowi. Zs or Ryocki pe "egg A powoła 
Dowodem zrozumiem: a plsk'ej by-jeT, SECA 1 inż. ińskiego. (Na pierwszy 
znamienny artykuł. AE om] A= ZE W A a R na: Giy saa dy 
tnią 1914, w którem domiazano się, aby rząd wę- 3 : TON Móc. BE. 
gietrski Interwemiował u rządu niemieckiego, aby py tr TPSA a obrad spècyaknej komisyi 
ten zaniechał swojej antypolskiej polityki, która ZA ej, Re sei dr. Wereszczyński Rowi ur 
zgubą będzie także ; dla Austro-Węgier, O MIE PRESS EE d A r ei 
Nie mniej ujawniło sig zrozumienie sprawy szereg "a aula mik. ; ; 
polskiej podczas wojay w akcyi komitatów wę- A sa cc =. ih 
gierskich, które, prawdziwe — odzwierciadleniem podtrzymywać prezydynwn m asta w jego usilo- 
były opinii węgierskie. Wystarczy tu wymienić waniach w tym ciężkim okresie. W skład Rady 
rezolucyę miasta Koóloszwar z dnia 23. września | wveszły już wprawdzie warstwy dkychczas w 
1915 r„ gdzie żądana „przywrócenia samodzielne- |j mie reprezentowane, lecz reforma ordyracyć 
go“. Tak mówiono na Węgrzech wtdy, kiedy pań-|wryborozej musi im zapewnić staty mdziat w re- 
stwa ententy jeszcze ani słyszeć pie chciały o ni." |prezentacyi miasta. Mowca wspomniał o kiku o= 
podległości Polski, tyłko o autonomii pod berlen pracowanych projektach meformy i przedłożył 
rosyjskiem, na co zresztą zgodziła się wówczas tak- |pnzjekt kłubu społeczno-narodowezo Który do- 
że pewna część polityków polskich. maga się wyborów, opartych o 2 koła wyborcze, 
Wystąpienia polityków węgierskich w spra- th: 1) tych, którzy posiadają kwatifkacye podat- 
wie polske] w parlamencie węgierskim są już zna- kowe lub kwalifikacye studyów, 2) wszystkich o- 
ne z publikacyi „Sprawa polska w parłamencie wę-|bywateli, którzy ukończyłł 24 rok życia, mieszka- 
gierskim* i „Gazeta Wieczorna” ( z dnia 7 marca), |ia przynafmniej od mku w gminie i umieją czytać 
pisząc o niej przyznała, że te mowy były najlen- PO polsku. Pierwsza kurya wybiera więtoszością, 
szym wyrazem opinii węgierskiej i że mowy Bat- druga systemem proporcyonalry:n. hye! 
thyany'ego tchną jstotnem zrozumieniem kwestyi M PJ „Wer SON poget wkońcu wnioski, 
„poaiskiet“, zo j i jednomy ie przZyjęņvo: 
p= pn P rin wo EE, 1) Zebrani składają h 1d bohaterskiej wytrwa- 
Wiete zrozumienia sprawy polskiej wykazali | OŚCi polskiej ludności Śląska cieszyńskiego, Spiżm 


politycy węgierscy także i w sprawie Ohetmszczy- || O72WY w waice o złączenie z Połską a wyrażają 
; NEK f przæ&onanie, że rząd ne dopuści do dalszych 
zny i wyedrębnienta Galicyi wschodnieł po trakta- F . Ge , 3 
cie brzeskim, kiedy to rząd węgierski w wielkiej zwatów wykonywanych m tej Mórości, ant do 
za Po- mia GOTOWA at eczema A See a Soani pleDdpornej woli tych grasarych 
rannej“ z dnia 27. lutego br, artykuł, w którym| 7 |. ków zerrina 1 SelG€-|Liskich Ziem przynałeżen%a do Macierzy Polskiej 
-aue pisza, że Węgrzy zabiegają teraz o przpjaźń | (5; 2 przekreśk! potworne plany nieudolnych poll-| choćby zwrócić się raieżało do wypróbowanezo 
Paski t Ścisłe stosunki między Polską i Węgrami, tyków „austryackich. Wszyscy politycy i dypłoma- męża przesławnej armii pońskiej. 
Autor artykułu robi przytem kilka zastnzeżeń. mie-| A EE byli w tei sprawie po stronie > Wj 2) Oświadczają. że gospodarczą i gr fityczną: 
dzy innemi ostrzega czytelników, aby się nie łu-| KÓW: a przodewszystkiem Stefan Ugron, przedsta- koniecznością dia Państwa Pdlskiego jest posia- 
dztli, „by politycy węgierscy nawet dzisiaj po ka. | wiciel Austro-Węgier w Warszawie, który na znak ganie wspólnej granty z państwem węgierskie. 
tastrofie, któma spadła na Węgry, rozumieli dobrze | P™Otestu podał się po traktacie brzeskim do dymi-|  pDatszę rezolucye wyrażają Żądamie zorgam- 
sprawę polską. Podczas wojny nie rozumieli iej, 9" zowania jak nuirychiej w całej Małopolsce wie- 
zupełnie”, Przytem jako dowód na poparcie swe- | Wszystkim jest znane także i to, jak daleko wództw wraz z wprowadzaniem przy mich samo- 
go zdania wymienia hr. Tiszę, który nie zrozumiał Sie eksponował w sprawie polskiej hr. Andrassy, rządu, przyznania wojewodzie twowiskierna vr 0- 
sprawy polskiej i był przeciwny powstaniu Polski! i że właśnie za to sfery wi:mieckie nie chciały go,xres przejściowy prawa radzorit mad innemi wo- 


„Spóźniona miłość”. 
Lwów, 24. marca. 


Otrzymujemy następujace trafne uwagi: 
Pod tym tytułem zjawił się w „Gazecie Po- 
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niepodległej. | Gopuścić do teki ministra spraw zagranicznych. |iewódzywakni, iak mairychiejszeg pa zeprowadze- 

Przedstawienfe take nie odpowiada rzeczywi- Sa to fakty, których nie można przemilczać. |nia wyborów do Seimu wie wschokł:ch powiatach 
stości.Społeczeństwo węgierskie, jak też i we Jeżeli ze strony połskiej robią zarzuty Tiszy Małopciski, a przynaimmjej wyborów  uzaupiłnia- 
węgierska, również jak komitaty węgierskie i naj-| —- zresztą nie bez podstaw — za jego politykę w jących na wakujące mandaty (Lwów II, Złoczów, 


wyłbitniejsi politycy węgierscy, jak hr. Andrassy. | sprawie polskiej, to znowa i ze strony węgierskiej Puczacz), przyzramia większym maston prava 
br, Batthyany, hr. Apponyi, posłowie Ugron, Do-| czuie się żal do Polaków. bo pewna część ich zgo- |"chwałaiia własnych Sta! utów, zawierających or- 
wieczky i inni zawsze bronili sprawy polskiej i| dziła się na to. aby Czesi zabrali sobie Słowaczy- |dynacye wyborcze do rad mie'skich, z zastrzsże- 
intersów polskich. zne. Było to jeszcze w kwietniu r. 1918, kiedy pe- | "em zatwierdzenia ich przez Naczejnii:a Pañ- 
Prawda, że hr. Tisza dużo zawinił w swojej | wni panowie ze Lwowa i Krakowa (Albin Rayski, StWa W -stamei rezoiucyi zebrani oświedczają 
polityce wobec Polaków i cuże błędów popełnił. | J. Kasprowicz, Tad. Grabowski) wyjechali do Pra- zera ra oare ya porel i Fp- 
ale jestto fakt izolowany. Zresztą swą polityką | gi i tam porozumiewali się z Czechami, co do Ślą-ik podany przez TĘ, 
szkodził Tisza nie Polakom, lecz samym Wegrom, | ska Cieszyńskiego, Orawy i Spiża. Kiedy Czesi o- Prof. Kucharski mówił interesy szkolnictwa 
na co dziś godzi się ogromna większość Weęzrów.| Świadczyli. ża chcą anektować Słowaczyznę, a pW i eg AN BEC. PE 
W- rźeczywistości Węgrzy nietylko podczas | ranowie polscy nie protestowali przeciw temu,lecz | "9rzema na iwowsk aS wydziału 
wojny, lecz już przed wojną zajmowali się sprawą | zgodzili się na to. To pastępowanie w wielkiej] » a SDA dy iż nić « kę? 
polską i zajmował przychylne dla Polski stanowi- | mierze zachęcało i wzmacniało Czechów w ich zz- f, DE Eae 5 e w 5 r M dia 
sko tak w sprawie prześladowań Polaków w Po- | miarach aneksyonistycznych. (1 A # zed 477 wA 4 3h e 
znańskiem. jako też w sprawie chełmskiej. Prasa A działo się to wtedy, kiedy jeszcze ani mo- PET. E A a P TAi ai > 
węgierska zawsze potępiała brutalną politykę pru-| wy nie było o punktach Wilsona, ani pretensye| żersżej ilecnify 5 AZ ART KEA 
ską wobec Polaków, która została potępicna także | czeskie nie były jeszcze popierane przez mocat- | szkół Żefsiech N Daret E rez lucya 
przez posła prof. Kmety'ego w r. 1908 podczas o-| stwa entemty. żądanie poparcia: TI Galeryi Bd 
brad delegacyi austryacko-wegierskiej w Wiedniu. W ten sposób skompenzowały się wzajemne ATE A i muzeów, przejęcia przez rzęd nas 
Mmo tego. Ze Austro-Wegrzy w tak Ścisłych sto-| żale — a pozostała tyłko prócz tradycyi przyia- miernych ciężarów miast ra szkolniorwo. uwzględ 
aput były 7 Niemcami, mial on cdwagę surowo Znyca wzajemnych stosumiców wielce aktualna |n enia jak najszerszego autonomii miasta w dzie- 
krytykować polakożerczą politykę rządu pruwskie-| wspórność intereseu politycznego wobec zatraża- | dzinie szkolnictwa į połsk'ch interesów kresowych 
go. Mężna postępowanie znalazło żywy oddźwięk! jącij obu narodom czeskiej zachłanności. w projekcie Szk'inej administracyi, Oraz popiera-, 


Nr. 5147. 


we wszysinich dążeń miasta zmierzających -do 
pamnożenia polskici kultury na Wschcdzee: 

R=zolncye te przyjęto. W dyskusyi nad po- 
wyższym referaten przemawiai: rad. Ziemiński, 
dyr. Pierzchałą, rad. Jamclii : p. Szałe, Z powodu 
spóźnione) pry dwa ostatnie referaty: odrogzona 
do następnego zebrania, 


Zjazd Giównego Komitetu 
Daru Narodowego. 
Warszawa, w maro. 

Na walnyni Zjeździe Gł. Kom. Darw Narodo- 
wego z 70. tego br  mapady mactępujace u- 
chwały: 

1) Zjazd wchwała, ażeby ra całej przestrzeni 
Rzeczypospolitej zostały ujednostajni.ne metody 
działania poszczególnych komitetów. Zarazem go- 
spodarika wewnętrzna : sposoby. działania. po- 
szczególnych komitoców  d.magają się ustąlemią 
| uzgodniania, 

2) Jedyną formą zbiórki Daru Nar. dla Pil- 
sudskiego ma być zbierame ofiar I zapisów w go- 
wiźnie dub naturąliach ma listy składek z wyklu- 
szeniem jakichkolwiek przedsiębiorstw. 

3) Rachurikowość wszystkich komitetów ma 
być przejrzysta i dostępna dla Kemiftetu Wytko- 
uawczego. Zjazd zobowiązuje wszystkie komitety 
orowincyonalne do sktadania miasięcznych rachun 
ków Komitetowi Wykorawczemu oraz przesyła- 
nia raz na miesiąc d kasy Komitetu Wykonaw- 
czego wszelkich wpływów w gotówoe. 

4) W myśl powyższych punktów Zjazd zaleca 
Kamitetowi Wykonawczemiy, aby wydał jak nai 
śpieszniej szczegółową i umotywowaną instrukcyę 
dła regułowania omgamizacyi pracy komitatów 
pr. w.ncyonatnych. 

5) Zjazd zajeca Komitetowi Wykonawczemu, 
by skorzystał z dnia Imienin Komendamta i uczynił 
wszystko ce od niego zalęży, by na ten dzień ko- 
mitety prowincyonalna nezw męły ożywioną akcyę 
dla uczczenia Komendanta. 

6) Zjazd s*wierdza na podstawie sprawozdań 
delegatów prowimcyowalnych Stały wzrost orga- 
mizacyj „Daru Narodowego“ 3 wyraża prze na 
nie, że akcya zbiórki na „Dar” mimo powstrzy- 
myr'wamia się komitetów od wszełkięj agitacyi o- 
gatmia coraz szersze kręgi społeczeństwa t wszy- 
sike dzielnic: Rzeczypospolitej. 

7) Złazą wstrzymuje się ed ołareśleniia Osiate- 
czmej formy i objektu „Daru Narodowego" prze- 
kazuie to do orzeczenia jednemu = następnych 
<iazdów. 

8) Następry zjazd delegatów komitetów pro- 


wimcyowałnych ma nastąpić oanóżniej 30 maja. 
nad | | SA» | 


"OFIA SAWICKA. 9 
Obrazki na cieniu. 


(Ciąg dalszy.) 
KOLOMBINA. 


szeptem, owianygn zapahe ród, którym prze- 
polota była śe: sinia 


„QAZETA PORANNA”. Zw. 3 


Ponure dni Berlina. 
Przejazd przez Niemcy w tygodniu przewrotów. 


Osttnt pociag. — Kolonia nem. portrszona. — Flegnra okupantów. — Berlin w czasie zen. strajku. — 
Pod rządami Kappa: — Dni przejściowe. — Zasieki na ulicach. — Krwawe starcia, — Kto może w- 
cieka, 


Pisma warszawskie otrzymują od osób 
przybyłych Świeżo z Nietrniec szereg intere- 
sujących informacyi, z przeżyć dni Berlina. 
Qto co opowiadają owi informatorowie: 


BERLIN MONARCHISTÓW. 

Przed dworcem Fryderykowskim trzy czy 
cztery automobile, ma Friedrichstrasse. trzy czy 
cźtery otwarte skromne kawiarnie stanowiły ic- 

Warszawa, 22. marca. |dynie Ślady wesołego wczoraj jeszcze i pe bæra li 
OSTATNI POCIAG Z KOLONII. czy RY ej szumnie „pocieszającego się 

Ostatni ~ «.4 ir | powojennego Berlina. 

Beria w paladła Ta da godz olala | Tramvaie, miesi kole, caly rush kobi 

wyjedhawszy o Y9. wieczorem poprzedniego dnia wszystkie zreszta gałęzie produkcyi z wyjątkiem 

z Kolonii. Przyjezdny, któremu droga z Zachodu | 2) WNoŚcowych wstrzymane zostały w jednej 

ku Polsce wypadała z konieczności po przez kotłu- chwili na jedno słowa komendy. 

iącą się łuż stolicę Prus, z gorączkowym niepoko- | Spokó! natomiast panował absokitny. 

jem wyczekiwać musiał momentu rozstrzygnięcia Pa głównych ulicich przechodziły w zwartych 

tysiąca konjunktur i przypuszczeń, któremi przy- | Szeregach szwadrony młodziutkich zbrojnych 0- 

witano zamach Stanu nacyonalistycznego żołda-, brońców pana Kappa. śpiewając zgodnie wyćwi- 

ctwa | szonym chórem już nietylko „Deutschłand über al- 
Już Kolonia poruszona tes”, lecz daleko częściej dałeko ochotnicj a 


była do głębi. Kolonia oczywiście niemiecka, gdyż | Wielm haben wir zeschworen”. 
okupanci zdawali się witać fakty zarówno, jak po-| Na murach widniały proslamacye pana Kappa, 
głoski z uśmiechem arcyspokojnej fleemy i nie-| obwieszczające. pomiędzy wieloma inremi pni- 
wzmiszonego spokoju. Związki robotnicze rozlepi- | ktami, iż nowy rząd obowiązuje się dochować wia- 
ły setki plakatów, nawołując ludność niemiecką do| ry wersalskiemu traktatowi „o ile to zpodnem się 
ciszy i spokoju. „Wróg czyha jedynie na pierwszy | okaże z godnością niemieckiego narodu i nie be- 
nierozważny odruch z naszej strony“. dzie się równało przypieczętowaniu własnej z :- 
Jak tylko nociąg, zdążający na wschód, apu- głady'. Obok rzucały się w oczy -dekrety, ogła. 
ścił granicę okupacyż, szające karę Śmierci na prowodyrów strajku 
miemieccy pasażerowie natychmiast dali folzę Robotnicy wygrażałi pięściami, 
uczuciom. przechodzącym żołnierzom i gromadzili się w ma- 
W Moguncyi, Akwizgranie, w znienawidzonej tych grupach około mówców perorużących na „Un- 
francuskiej okupacyi „odważniejst* pozwolili so-| tor dem Linden“ Żaden strzał nie pal. Kroki nie- 
bie gdzieniegdzie ma „Deutschland, Deutschland przyjaciełskie dwóch stron ujawniały się li tylko 
iber alles“. Krzyczano: „Raus“ w oczy francuskim na murach i ogrodzeniach zapomocą paznogci lub 
żołnierzom. kleju 
Mimo ogólnego zadowolenia, jakie rodziły te- 
go rodzaju oznaki budzenia się germańskiego „du- 
cha“ zgoda była powszecelma na pętgpienie niewcze Dzień następny przyniósł obok  absolutnegi 
snego „putsch'u” Prawie widocznem już było, że, braku oświetlenia na ulicach, jak i w lokalach zam- 
popularność nie dopisze junkrom. knięcie nowych kawiarni i zanik ostatnich artomo- 
„Oni chcieliby wiecznie monomolizować przy- | bilów. Poczęty kursować wózki-platformy, przyje 
wództwa i patryotyzm* wyanknęła się komuś cha- Teujące pasażerów za wysoką płacę i z-zastrzeżea 
rakterysiyczna uwaga, niem o uchyleniu się od wszełkich odpowiedziałno- 
Nadeszły wiadomości o „powszechnym straj-| ŚCi. Zastrzeżenie było uzasadnione istotnie: w 
ku".  Konduktor oświadczył, że kuryer kolońs i| dzielnicach róbotniczych improwizowane wehikuły 
jest ostatnim pociągiem, jaki nadejdzie do Berlina, | Zostały wstrzymywane i 
— A kiedy można będzie wyjechać? „pasażerów „wysadzano* w sposób nieraz ico- 
— Ani dziś, ani jutro! — brzmi odpowiedź. kolwiek bezwzględny. 


STRAJK POWSZECHNY. 


Poczęłą gasić świece składając usta fak da 
pocaħınku. Włosy żei rozrzucone dokita _ sironf 
Qmetystowej barwy tkaniza, zdawałą się roz- |lśniły się lk jedwabra przędza, twarz pochytora 


płom:.eniać od tego  szęptu i od tej przejmującej|nad rozchwianymi plomykami świec ołśnisewała 
wout. 


świetnością kciorytu 


Z Szeroko rozcięteo rqkawa wysunęła się — Szkoda jednak, że koniec korceriu — po- 


Jakto? mam śpiewać a vista! — pytała Ewa | reka Ewy, podobna do ałabastrowego cacka i|wtórzył pam Kaliksi wiedzący koła stołu na środku 
przerzucając nuiy, które trzymała w ręku. — Wy-|Spadła na klawiaturę, przesuwając Się pa kławi- |salonu. — To była jakaś ładna romanza. Czy mis 


maga pan za wieie, parie Leszku. 
— Weale ne wymagam, ami nawet nie proszę 


— rzucił Leszek, siedzący przy fortepianie z za- oczy szyderczykm śmiachem. 


tożonemi rękami. 
— Nie bardzo grzeczmie ale szczerze, 
— Bo to iedyry sposób ma oeregiele... 
— Chciał pan powiedzieć: babskie? 
— Być m:.że. 


— Coraz lepiej. Więc zalicza minie pan do |tach i wymówił z naciskiem: 


bab? — śmiała się Ewa. 

Leszek spożrzał na nią z pod oka. 

Śwłóce, palące się w kamdslabrach rozświe- 
cały lej twarz o wdzięku porywałacym. Czak się 
on w zmrażonych oczach, w rozkwiteięciu ust, w 
pochyleniu glowy, zdobmej ogromnym węzłe:rn 
włosów. 

— Gdyby przeiłómaczyć tę twarz ma muzy- 
kę, to wypadłaby: romamza — pom'yisiat Leszek. 

Wziął parę grzmiących akondów. 

— $pewamy czy nie Śpiewamy? — miecier- 
piwi się z namarszczonem: czołem. 

— Śpizwamy — wymówiła Ewa gowołi, niby 
w zamyślenita. 

Złożyła mty na pulpicie i pochydrna rad nie- 
mi odczytywałą slowa pieśni półgłosem, prawie 


szach chromatyczna gamą. 


|kę t zdrwsić ją w uścisku ak pochwyconego pra-|w których gospodarzyła podagra 
SZiŁA, 


troszcząc Się wiżle « 4 
me przerywał grzmiał 
i trzymał na wodzy owe rozigrane tomy, Swawo- |kousty, krępy i barczysty Marcinek i patrzył w 


Griega? 
W duchu zaś był bardz» zadowołory. Wszyst- 
kie bowiem odgłosy i oddźwięki chociażby nawet 


Leszkowi zdawało się, że bryzmął mu ktoś w 


Miał ochotę pochwych tę mkrącą ku memu re- |melodyjna odzywały mu się w prapora 

nął z 
ulga pr stując sę w swym fotelu z wymuszonym, 
— Zkądże mi się to wzięło? — dziwił się w |uśmiechem, co podobnym był do jaskrawej łatki 


duchu. Wzriuszył ramionany, uderzył lekko po nu- |na wychudłe:n obliczu, zasmuitem zgryżliwością. 


— Zawołaj Marcirka — zwrócił 
— Zaczynamy. Moderato e piano. córki Boguni. 

Ewa poczęła śpiewać. Z głową wzniesioną, z dłońmi spłechenemi na 
Miała głos przejmując. taki- co wzbogaca |kołamaąch, siedziała bez ruchu, jak gdyby wsłu- 


się do swej 


najawykiejszą melodyę. Biła z riego młodość |chana jeszcze w przebrzmiałe tony pieśr:: 
|apojma, bogata w sny mamiętne, spragniona Życia, 
Głos ten rozgrzewał jak wino, namawiał i kusił. 


— To rie była romanza, ale balada, i nie 
Griega ale pana Leszka — wytmówiła powołl'. 
Śpiewała jednak jak ptaszek na gałęzi, nie — Doprawdy? — zdziwił się Kalikst. — No to 
„ Leszek nie góprawiał, |winszuję. A teraz zawołaj Marcinka, proszę. 

aroźrrymi aktrdami Z za pertyary 'wysunął się już jednak szer- 
lce mu nad głową jak róż chochililów. twarz swego pana ż mina skupioną. 
— Ladnie, abe bez taktu — zawyrokawał po 


skońca mej pieśni. : 6 


m—'Nic rię szkodżi, nie rozeszliśmy się przecie (Chn) 


— mśmiechnęła się Ewa. — Na dzisiaj komiec kon- 
CZ (nt. I 1% ' | 


Śtr 4 


W nielicznych otwartych kawiarniach czy re- 
tauracyach gospodarze sami z mina zaniepokojo- 
dą obsługtwałi kliientów poraz rzadziej mogcych 


się doprosić o nieuniknione niegdyś piwo. Nieba-: 


wem prawdziwego piwa zabraknąć miało zupełnie 


w niemieckiej stolicy. Wkońcu tygodnia zastąpi-i - 
Ersa z Wc 


| 


aa je przez najrozmaitszego rodzaju 
smaku limoniady mo wady sodowej o pięknej na- 
zwiu „Weissbier", 


Brak dowozu 


począł się odczuwać wszędzie coraz dot<liwiej. U- 
kazały się prokłamacye, zaznaczające wielkim 
drukiem. iż „ci, którzy rozprzestrzeniaja pogłoski 
» monarchistycznym charakterze nowego rządu, 
mówią Świadomie nieprawdę ij nawołujące do na- 
tychmiastowego rozpoczęcia p cy, ponieważ „„t+0- 
wy rząd jest rządem wolności, tauu i czynu“. Mło- 
dociani żołnierze bardzo ograniczyli ilość swych 
patryotycznych przechadzek po „Unter den Lin- 
den“, Wkrótce miał się ujawniić rezultat „niemej 
walki“, 


BERLIN BEZPAŃSKI. 

W czwartek 18. choć dzienniki feszicze rie 
wyszły „Vorwaems* wydał iednokartkowy: dc- 
datek opatrzony wielkim tytułem: „Sieg des 
Volkes“. 

Nowy rząd uciekł ze stoficy. 
Organ socyalistyczny nawoływał do powróceria 
d pracy. Ukazały się nawet prokłamacye podpi- 
same nazwiskami kilku członków „strajkowego 
komite“ wzywając również do przerwania bez- 
robotią. 

Dziwiły wobec tego 


druty kolczaste poprzecłązanę w nocy w £tów- 
niejszych punktech miasta, 

zwiększoma liczba wośskowych patrofi i ich częste 
nawoływania o rozchodzerie się lub spokój. 

Około południa kursuwać poczęła weiwnętrz- 
ma kolej miejska. Lecz ołkcłko południa również w- 
kazały se na murach rowe proklamacye nakazu 
jace przedłużenie strafku £ zazmaczające, iż so- 
cyaliści postawili żądania, które bymalfimniej jeszcze 


uwwzgjiędniione rie zostały i że wałka wskutek te- | 


go tnwą dalej, 


Przeniesłong mianowicie koniki na teren szerszy, 


chodziło uż o zimuszerłe do ustąpienia również i 
Starego rządu i wyłonienie nowego. przedsiawi- 
ctolstwa < pehnedm: uwzględnieniem skrajnych gmp 
praievaryatu. Dowiedzieć się nożna było, że po- 
szczewólre związki robotnicze wydały swym 
członkom rozkaz jaknajskrupiułtatniejszego obser- 
wowania strajku. 
Mówić poczęło 


o ufórmowaniu Się trzeciego rządu „rad robotni. 
czych“. 

Wiisczorem rozległy się strzały po ulicach Berii- 

na. Schoenberg * Grunwald staty się połam starć, 

względnie już krwawych e 


ODJAZD DO POLSKI. 


Piątek był jeszcze bardziej ponury choć rzad 
z Sztutózardu wyraził przymaimniej w depeszach 
wywieszonych w szybach „Lokal Anz%gera“. — 
radzieję, iż już we wtorek nadchodzący będzie 
mógł i dbyć swe posiedzenie w Berllinfe. 
Wobec coraz wyraźniej dającej się odczuć 
atfilosfery strajkowego terroru 


i coraz mniej przyjaznego stanowiska żołnierzy, 
z wielka radością zatrzytnani w rieweszłej svołicy 
rolzprzężomej Gerlmanii, codzoziemcy mog% skon- 
statowiać na murach dworcó wikotejowych poroz- 
tepianie ołówkowe napisy o wznowiomej komuni- 
kacyi kolegow ej. 

Ci, którzy mimo uietaionego wstrętu urzędni- 
ków do udzielenia jakichkolwiek badź wiadomości 
wstrzytnarym przejezdnym, zdołali 

przypadkowe trafić na pociągi 
zdążające ku szczęśliwszym kraf'tn, mogli dowie- 
dzieć się ad kierowników i konduktonów, iż wy- 
jeżdżaijące w piątek pociągi były silnie osłrzełl- 
wane. 
W każdym razie wszyscy, którzy: opuszczał 
pozostałości monarchii Wiłtrelłma I musieli wy- 


_ „GAZETA PORANNA” Nr. 5147. 


i N ADES Z. A N EL 


Od 22. marca 1920. Wspaniały dramat w 7 częściach p. t. 


Poślubieni pod grozą Śmierci 


z głośnym w Stanach Zjednoczonych Ameryki artystą RAWLYSONEM 
Wzięty z życia nowopowstałych wojennych miliardcrów amerykańskich, "rzenosi myśl naszą 
w krainę zbytku i rozrzutności, gdzie zdawałaby się nieznajomość goryczy życia, a jednak roz- 

| grywa się tu suarpiąca nerwami tragedya posiadaczy złotego dolara. 21591 


chybiona ietropofia Centrainej Europy jest z 
pewnością pańStweni wykolejonem 
ina ory jeszcze przeciąg czas. 


wieźć przekonarie, iż mim nawet niezaprzecze- | 
nej znesztą możliwości mniej heb więcej zwałtow- 
nych i urwałych załagodzeń, 


Sytuacya w Niemczech © 
ciąsie niewyjaśnicna; 


Dymisya Noskego przyjeta! 


Kraków, 23. marca. Że prośba Nosky-ego o dymisyę zostala przyjęta 
(PAT.) Radio z Wiednia. Z Berlina domoszą, przez prezydenta Rzeszy 


Porozumienie rządu z niezawisłymi osiągnięte! 


Wiedeń, 23. marca. | wielkich fabrykach, oraz przedsiębiorstwaci komu. 
(PAT) BK z Bertina. Między rządem a stron- nikacyjnych pod warunkiem, że te ostatuie spełnią 
nictwami większości i niezawisłymi sOcyafistami żądania gospodarcza Irobotników. Na prówiney. 
przyszło do porozumienia w kwestyi zaprzestania pracuja roboiuicy już wszędzie, Pogłoski o dymi- 
strajku. Na mocy układu związki zawodowe będą! syi gabinetu są nieprawdziwe, natomiast nastąpić 
miały prawo dostarczanta ze swoich szeregów pe- | maią niektóre zmiany na niektórych stanowiskach 
wej iłości tudzi do straży bezpieczeństwa. Jak: tyłko ministeryalny'ch. W miejsce Noskego ma ob- 
słychać praca będzte podjętą obecnie także i w | jąć tekę inny członek partyi socyalistycznej 


O RZĄD CZYSTO ROBOTNICZY. 
Wiedeń, 23. marca. 
(PAT.) Te. Komp. z Berlina. Z  inicyatywy 
niezawisiych socyal'stów, odbyło się dziś wieczo» 
rem wspólne posiedzenie zarządów  pantyi Ssoc.- 
demokratycznej, niezawisłej partyi Socyalistycz- 
dza do zbrojnego wystąpienia gezectiwko wojskom | rei i berlińskiego związki zawodowego. Komun- 
rządowym. ści nje brali «działu w posiedzeniu. Przywódca 
Wisdf, 23. marca. niezawistych socyalistów Hoffmann uczynił pro- 
(PAT) BK. z Bartina. Doniesienie jakoby cen- |pozykvę, by socyaltri-demokraci obydwu kierun- 
trałne kierowmicbwo strajkowe rozszerzało odez- ków i mwiamek zawodowy oświadczyli się za rzą- 
wę, wzj”waljącą do dałszego straiku generalnego, | dem robotriczym. 
jest niezgodne z prawdą i ma na celu zdyskredy- | Pertya 'socyałno-demokratyczna złożyła ze 
towanie komisyi zawodowej tudzież wywołanie swej strony oświadczenie, Że zgadza się na tę 
zamieszania wsród robotników. propozycygę, pod warunkiem, iż stronnictwa mie- 
szczańskie propozycyę tę zaakceptują. Wybrana 
ZNIESIENIE SĄDÓW DORAŹNYCH. _|następnie kemisyę, która ma  perimaktować z 
t Wiedeń, 23. marca. |przedstawicielami rządu. W kołach urzędowych 
(PAT.) BK. z Berfina. Prezydent Rzeszy w |sądzą, że p rbóautworzenią czystego nządu robot- 
przekonariu że porzęidek publiczny i bezpieczeń- | nilzeego — nie powiedzie się. 
stwo publiczne nie będzie zakłócone, zarządził na- 
tychmiast "we zniesienie sądów doraźnych. 


. GDZIE PRAWDA? 
Kraków, 25. marca. 
(PAT.) Radło z Wiednia. Wszdle doniesien(a Z 
Bertina ostatnią moc upłynęła tam spokojnie; po- 
łożemie niiezmierjona. Centralne kierownictwo 
strajku awoluje robotników do wytrwania j pobu 


Wszystkie stronnictwa żądają ukarania winnych zamachu! 
Ludendorff uciekł z Berlina! 


Wiedeń, 3 marza. ko jednego z at S wymieniają 

(PAT. „8 Uhr Biatt" z Berlina. Jeduem z żą- | Ludendorfia, który faktycznie brał udzi.ł w po- 
dań na które zgodziły się wszystkie stronnictwa, słedzetgach zwołemików Kapra i rie wahał się 
jast jak wiadomo pociągnięce dn surowej odpo- jawnłe okazy wać swach stousyęh ów do zamachow 
wiiędzialności wszyskoch czesnków zamachu. | ców. Słychać, że Ludendorfi n-!ękł ż Berlina. We 
Radykali żądają, aby wszystkich intellcktnalnyct: | dłe jednej wersyi ukrywa Się On u Swoich zwclej- 
sprawców zamachu natychmiast aresztowano. Ja- ników, wedle innej vdało mu się uciac. do Szwecyi. 


Listy gończe za Ludendorffem i Kappem rozesłane! 


Wiedeń, 23. marca. ta, rząd wysłał fistv gończe za Kanpem i imysnł 
(PAT) Tel. Komp. z Berlina. Wydano rozkaz | przywódcami przewrotu. 
aresztowajnia Ludendomfa za jego udział w zanta- Praga, 23. marca 
(PAT.) Dzienniki czeskie podają, że Kapp rue 


chu Kappa i Luettwitza. 
Kraków, 23. marca. |rżekomo przebywać w Gdańsku 
(PAT.) Rado z Wiedria. Jak donoszą z Bert 
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K. manićci znali plany monarchistów na 4 tygodnie przed zamachem! Środki ostrożności Franc: I 


Zamiast powiadomienia niezawisłych wezwali Radka z Moskwy! 


Kraków, 03, marca. 
(PAT.) Radio z Neum. Z Berl nr donoszą. Ko- 
mumiśćj niemieccy wiedzielj iuz na 4 tygodnie t.a- 
przód o nastąpić mającym brzewrvc.e nionarchi- 
styczmym. Zamiast jednak podzens się tą wado 


mością z niezawisłymi socyaiiwami. zawiadomili | innych częściach Nisin.ec. Radek znajduje się jesz- 


© tem Moskwę. W następstwie tgo zdecydował 
się Radek powrócić natychiniast do Berlina. Ra- 


W HAMBURGU PODJĘTO PRACĘ. 


Kraków, 23. marca. 
PAT.) Radio z Wiednia. Z Hamburga donoszą, 
że w warstatach okrętowych poljęto pracę w za- 
krese prawie normalnym 
W LIPSKU SPOKOJ. 
Kraków, 23. marca. 
(PAT.) Radio z Wiednia. B. Wolfia donosi z 
L'pska. Obecnie panuje tu spokój, strajk jednak 
jeszcze się nile zakończył 


'Rewolucya komunistyczna w zagłębiu Ruhry! 


Wiadcń, 23. marca. 
(PAT.) BK. z lżssen. Miejscowości Walsun i 
Dorsten zostały zdobyte przes arię czerwoną, 
która pojmała przytein 900 jeńców, Wogóle odby” 
wa się pochód w k'erumku na Wesel. Sytuacya 
przedsiawia się dłą wojsk rewolucyjnych pomyśl- 
nie. 
Miedcń 23. marca. 
(PAT.) BK. z Essen. Rady wykonawcza dono- 
si, że całe Zagłębie przemysłowe znajduje się w 
ręku rewolucyjnych robotników; armia czerwona 
liczy co majmniej 50,000 do 60.000 żołnierzy i jest 
w zwycięskim pochodzie na Wessel, gdzie uloko- 


Zaglębie Ruhry zagrożone głodem! 
W Koepenik stracono szereg komunistów! 


do Zagłębia środków żywności. Próba uzyskaria 
(PAT.) „Wr. Alg. Zig.“ z Benina, W większej | środków żywności w Hoiamdyi nie powiodła się. 


Wiedeń, 23. marca. 


części Zagłębia Ruhr połączyły się wszystkie trzy 


stronnictwa scyalistyczne í tworzą t. zw. armię |tak długo, dopóki strsimki nie będą wyjaśnore. | 


czurwemą. Mirister Giessberg i pruski ministe: 
rolnictwa Braun odjechali wozoraj do Zagłębia. 
Władze proletaryackie ie posiadają Środków 
żywiiości | dlatego wyjechała deputacya socyali- 
stów do Berlina, aby prosić rząd o dostarczenie 


Koalicya rozbra'a 15.000 żołnierzy Reichswehru. 


gielskie. Wojska Reichswelmu zostały: rozbrojone 

Międzykoalicyjna ko- |i oddane pad straż angielską, porieważ postępo- 
150.000 żołnierzy |wanie ich sprzeczne jest z art. 8, rozporządzenia 

Rechswehru z generałem na czele przekroczyło |Nr. 3 międzykoalicyjnej komsyt nadneńskiej, 


Wiedeń, 23. marca. 
(PAT.) BK. z Ko'onis. 
misya nadreńska d<mosi, że 


wczoraj terytoryum obsadzone przez wojska an- 


Niemcy są arsenałem pełnym broni. 
Ostrzeżenie „Temps“ pod adresem aliantów. 


Kraków. 23. marca. 

(PAT.) Radio z Lyonu. „Tenips rozważając 
Jakie stanow sko zająć powinni aliancj wobec sy- 
tuacyi w Niemczech, wskazuje na to, że przede- 
wszystkiemm ważnem jest, iż Niemcy zachowały 
włetkie ilości mmateryału wojennego, zm |Jdującego 
się bądź w formacyąch dawnej armii, bądź też w 
formacyach nereguarnych, w korpusach ochotni- 
czych : korpusach wyborowych. Peczątkowo nie 
wierzono telu, dziś jednak widać, że całe Niemcy 
przepełnione są k rabimarpni i- karabjnami maszy- 
nowymi. Spartakowcy Zagłębia Ruhr posiada, 
iakby armią regularna miotacze min I miotacza 
płomieni; . rmat posładają Niemcy ponad 12.000 


Są ome bądź w rękach spariakowców bądź też w | nie Niemiec może zapewnić trw.dy pokój 


‘nie gwałtowue walki. 


sądów doraźnych szeregu Straceń komuristów : 


w razie niespodzianki ze 
strony N.emiec. 


Paryż, w marcu. 


Pułkownik Le homasson, militarny referent 
w czasie wojny „La Petit Journal", tak określa 
środki, ostrożności ze strony Francy', celem zabez- 
pieczenia się od strony Renu i Bałtyku przed 
wszelkiemi niespodz'ankkami od Niamców. 

Koal anci rozporządzają obecnie 100.000 armią 
nad Renem. Nadto mamy jedną dywizyę w za” 
głębiu Saary i jadną na Śląsku. To wystarcza, by 
uczymić wiele rzeczy korzystnych, pod warunkiem 
pośpiechu w działaniu. 

Wiadomo, że strefa 50 kim. na wschód od R2- 
nu pozostaje naturalną, to znaczy, że Niemcy mie 
moga tam trzymać swych wojsk.  Poneważ w 
związku z ogólnym ruchem w Niemczech, niczą 
tu wybuchnąć zaburzemia, tylko wojska koal'cyi 
mogą tu zapewnić trwały spokój. Będą musiaiy 
chyba lekko tylko posunąć strefę okupacyt w kilku 
kierunkach. Zagłębie Ruhr, które leży tak błsko 
nas, może być łatwo terenem zaburzeń. Dlatego 
możemy łatwo wywrzeć nacisk na rząd berliński, 
traktując jak należy, kwestyę węglową. Zajęliśmy 
już Zagłębie Saary į} A*x la Chapetle. Niezbyt dale- 
ko jest Zagłębie Ruhr 1 inme w Westfalii. Kopakniie 
śląskie są w piromiiern(u działania dywizyi Gratter. 
Wszystkie inte Ikopalm e węgla aż pa Waldenburg 
są do zajęc a, skoro stylkmjią si ęone z zramicą cze- 
ską. A zatem prawie cały węgiel nisłmiecki znaj- 
duje się „nia nii strza'u* koalicyi. 

Jeśliby sę zaś rzecz zepsuła jeszcze bardziej, 
chyba riaśimienić tylko wypadnie, że Berlin w lo* 
cie powietrznym tie więczj jak o 160 kim. jest od- 
łegły cd granicy polskiej Y tak'ch miast nawskró 
polskich, jak Zbaszyn. 

Fłota miemieska nie będzie dość silna, by módz 
obronić ponty i brzeg: morza Półnoszego i Bałtyce 
kiego, A więc nie wb'jając sobie klina w.głowę, 
rzec można, że bez żadnych uzupelnień i posiłków 
mamy wr ęku dość sma broń — ale pod warun 
kiem. że bgdzizny umieli posłużyć się hią na cza% 


dek rzeczywiście pr.zvbył do Berlina na tydzień 
przad przewrotem i przygotował ruch bolszewicki 
który wybuchł po upadku Kavpa, wysłał też wiel- ; 
kie sumy pieniedzy z Holanuw: do Zazłęnia Ruhr, 
gdzie spodzjewał się lepszego rezultatu aniżeli w 


cze w Berl'nie, ukrywa się jeanak tak dobrze, że 
go nie można było dotychczas wyśledzić, 


AALLE ODCIĘTE OD ŚWIATA. 
Wiedeń, 23. marca. 
(PAT.) BK. z Lipska. Walki w Haile į okolicy 
trwają nadali z całą gwałtowmością. Miasto Hatle 
jest zupelnie odcięte od Śświatą. 


MAUZOLEUM BISMARKA OKRADZIONE. 
Wiedeń, 23. marca. 

(PAT.) BK. z Hamburga. W nocy na riedzielę 
zostało mauzoleum wie Friedrichsruire, gdzie mie- 
szczą się zwłoki Bismarka  obrabowane przez 
dwóch ludzi, którzy zabrali srebrne wieńce, oad0- 
by ścienne i inne corne przedmioty. Sprawków 
kradzieży aresztowano. 
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wały się ostatnie wojska Reichswehr. Lewe skrzy 
dto froniu arm} czerwonej rozciąga się od Dinsla- 
ken do Dorsten. Na tej części trentu toczą się obec- 


Wiedcń. 23. marca. 

(PAT.) BK. z Londynu. Argielskje wiadomo- 
ści z obsadzonych terenów nadreńskich podają, że 
miejscowości Duesseldorf i Elberie'd znajdują się 
w ręk, ch Spartakowców. W Essen pamuije anar- 
chia., Niewątpiiwie będą potrzebne znaczne masy 
woiska, aby przywrócić porządek. Rządy państw 
sprzymierzonych rozważają md sposobem przy- 
wrócenia stanu prawn*go 4 koniecznych zarządzeń. 


Optymizm marszałka Focha 
co do zamachu berlińskiego. 


Paryż, w marcu. 

Korespondent „L'Echo dle Paris“ jawił się w 
manszałka Focha w Mogurcyi w parę dmi po wy: 
bnichu millitąrystycznego zamachu stranu w Berlik 
nie. Spytał genenalissęnusa Francyi o jego csobik 
ste wrażenia, 

— Wyborn'e — odrzekł marszałek Foch. — 
Może pan dać o tem raizupełniej uspelkąjającą 
notatkę. 

— Jestem zachwycony ta odpowiedzią — 
rzekt dziennikarz paryski — ponieważ krążyły 
już wieści ©: poważnej różnicy zdań między Ar» 
glikami i Francuzami, i o tem, że marszałek Wile 
som już powrócił do Amgfi. 

Marszałek Poch roześmiał się. 

— Powrócił on tak szybko z Angli, że za 
chwilę wspólnie spożyjemy Śriadanie. Widzi pem, 
między wojskowymi nigdy mniema p mażnych ró- 
żnic w zdaniu. Wojskowi tavwo porozumieją się 
|między sobą. 

„Kriegspieł* wczoraftszy miał ten zasadniczy 
rezultat, że potwierdził raz jeszcze tę wspólność 
łmyśl, to braterstwo broni, które pokój jeszcze 
bardziej wzmocnił. Trzeba, by wiedziano w Ew- 
ropie, że poza polityką, którą się oni nie zajmuńą, 
wszyscy szefowie armii nad Renem idą ręka w rę: 
kę, myśkc tylko o celu wspólny i g soddarrem 
postępowaniu. 


NADESŁANE. 
Lecznica ortopedyczna 


Dra Józefa Al-ks' ew cza 
ch urga-ortopedysty 
we Iwawie, prz u. Fri drichów 2. 
Środki pomocnicze: Roentgen, Światło kwarcowe; Ką 
piele w gorącem powietrzu. Elzktryzacyg, Kąpiele cztero. 
komerowe. D'Arsenva, Bergorić. Gimnastyka. Kąpiele 
Zandera. Pierwszorzędna fabryka epatatów I protez. 
| Lecznie otwarta" rara od *3—% 93% 
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Rząd Rzeszy nie udzieli dła Żagłębia pomocy, 
W Koepenick wykonano na podstawie wyroków 


między innymi zastał stracony komunista n.syjski 
Futran. 


rękach sztabu generalnego niemieckiego. Taki ar- 
seuat jest wielkjem uiebezpiecztństwum dla pako- 
ju. Rządy aliantów powinne się przedewszystkiemm 
zam nowić nad tom w jaki sposób najeży rozbro ć 
Niemcy, nim przyjdzie pod dyskusyę sprawą wy- 
pędzenła Spartakowców z Zag'ebia Ruhr. Nadto 
należałoby pomyśleć nad tem. w jaki sposób zmu- 
sić Niemcy, czy też Spart kowców do prozbrojen' a 
armii, a przed obmyślemmem Środków przywróce- 
nia pokoju w Niemczech, czy nie pattśałoby zabez 
pieczyć swoich sąsiadów przed niebezpieczeń- 
stwem ze strony Niemiec. Byłoby też wskszanem 
zaprosić Amerykę do tej dyskusy!, ponieważ ; lo- 
sy Ameryki także ją obchodzą. fedyuie prozbro;c- 
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Wie ci z zachodnich Kresów. 


NIEUZASADNIONE PLOTKI. 
Bytom, 23. marca. 
(PAT.) „Oberschł. Curier“ dorosi, że 
polski skoncennorwał znaczne 


rząd |ra terytoryum gdańskiem z bronią. 
sity wojskowe na |polskim wolno nosić w obrębie wolnego miasta 


„GAZETA PORANNA". 


ZARZADZENIE SIR TOWERA, 
"Gdańsk, 23. marca. 
(PAT.) Sir Tower wydał zarządzenie, zakązu- 
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P. Bujanowski godzi się na proponowane przez 
poprzedników popra wiki. 
P. Skrzypek imieniem strorniotwa ludowego 


jące csobom narodowości polskiej pojawiania się |oświadcza się za ustawą. 


zom 


granicy Śląska Górnego ; że rada ministrów ra | Gdańska tylko broń sieczną. 


tajnom posiedzeniu w Warszawie postanowiła za- 
rządzić wkroczenie wojsk polskich na Górny Śląsk 
gdyby pod wpływem wypadków w Niemczech 
przyszło ma Górnym Śląsku do rozruchów, a 
wojska koasicyjne ni emogły: sobie dać rady. Pi- 


POLSKA OCZEKUJE SPOKOJNIE WYNIKU 
PLEBISCYTU. 
Wiedeń, 23. marca. 
(PAT.) „Wr. Alg. Zig” zamieszcza wywiad 


smo to podaje nawet że w tym celu przybywa na |z posłem Tadeuszem Regerqn o kwestyi cieszyń- 
Gómry Ślask gen. Dowtbór-Muśnicki. W związku z skiej, P. Reger przedstawił gwałty, dokonywane 
tą sprawą ma pozostawać wyjazd v. Diamandi |przez Czechów na ludności polskiej i zakończy! 0- 
który od dawna upatrzony ġest na komisarza: go- | świadczeniem, że mimo terroru i mima kupowania 
spodarczo-przemystowego na Górnym Śląsku. — |głosów, Połacy oczekują spokojnie rezuitatu ple- 
Rzecz oczywista, że pisma polskie zaprzeczyły |biscytu, ponieważ  sprawiedfiwnść jest po ich 


tym wiadomościzen. stronie. 


Z 0 z OO OE. E WORAORKA. 
Wymiana depesz pokojowych Rumunii z Rosyą! 
Przyczynek do przesilenia gabinetu i ustąpienia premiera rumuńskiego. 


Wiedeń, 23. marca. 


czące więc propozycye przedłożę po porozumie- 


Telef.) (fr.) Z Bukaresztu donoszą: "Tekst | niu się z rządem bukareszteńskim. 


odpowiedzi rumuńskiej na notę pokojową Czicze- 
rina jest następujący: 


Rumunia urzeczywistniła swoją narodową je- 
dnośq dzięki duchowi dyscypliny i ofiarom rumuń- 
skiej armii i całego narodu rumuńskiego. Rumunia 
pragnie ze wszystkimi swymi sąsiadami żyć w po- 
koju i w przyjaznych stosunkach celem poprawy 
swego ekonomicznego bytu i umożliwienia polity- 
«znego rozwoju opartego na demokratycznych za- 
sadach. Wobec walk i wypadków w Rosyi Rumu- 
wia zajnmje stanowisko neutralne. 


Pańska propozycja podięcia rokowań. w cehi’ 


Rumuński prezydent ministrów: 

Aleksander Vaida-Voewoda. 

Wiedeń, 23. marca. 
(Teif.) (fr) Z Bukaresztu tu donoszą: Czicze- 
rin w odpowiedzi na notę premiera rumuńskiego, 
wysłał iskrawo następującą notę do rządu rumuń- 
Rosyjski rząd sowietów z zadowołeniem przy- 
ial do wiadomości postanowienia rządu rumuńskie- 
go rozpoczęcia rokowań pokojowych. Rosyjski 
rząd sowietów w porozumieniu z ukraińskim rzą- 


dem sowistów pozwała sobie zaproponować Chat-/ 


ków, jako miejsce dla podjęcia rokowań pokojo- 


osiągnięcia porozumienia przyłaznego naszych kra- wych, korzystne bowiem położemie tego miasta u- 
łów odpowiada intencyom rządu rumuńskiego, Ja- możliw: wszystkim trzem uczestnikom Rumunii, 
ko prozydemt minist ów 1 ministor spraw zewnę- Rosyi ł Ukreinie ntrzymarie nieprzerwanego po- 
trznych rumuńskiego rządu, przyjmuję Pańską pro | łączenia wprost ze swymi rządami, Ponieważ zaś 


P. Suligowski sprzeciwia się cbou ustawą 
urzędników już teraz, kiedy Państwo Polskie po- 
siada tak wielu unieukiwałifikowanych urzędników. 

Przedstawiciel min sterstwa ochrony pracy p. 
Tumowicz zaznacza, że w profekcio rządowym 
trzeba było uzgodrić trzy typy ustaw istniejących 
już na ziemiach p<tskich i pokonać trudności, pałą- 
czone z cemtraizowaniem kas chorych. Przyjęta 
więc z tego powodu podstawę onganizacyj tery- 
toryałnej. Ponadto Szła o to, aby ustawa obelimo- 
wała jak najszerszy zakres ubezpieczonych. 

Wprowadzenie tej ustawy napotka na liczne 
trudności, które nie pozwolą na przyspieszenie 
zorganizowania tych imstytucyt. Następnie mowca 
ostrzega przed dwiema poprawkami, któreby — 
zdaniem jego — zepsuć mogly całą ustawę A 
mianowicie: przed ogran:czeriłem wysokości za- 
robków ubezpieczonych, przez oo wykkuczyłaby 
szereg osób z ubezpieczenia i pozbawieniem pia- 
wa wyb:ru przez zarzędy kas współpracawauików 
ze Świata lekarskiego. 

Marszałek oświadcza. żę rozprawa ogólną z0- 
stała wyczerpana. Tymczasem zaś wrłynął wnio- 
sek p. Suliigowskiiego na ogran'czenie wstąawy i 
rozciągnięcie jej wyłącznie tylko na robotq ków: 
miejskich. Po krótkiej dystusyi marszałek poddaje 
wniosek ten pod głosowanie. Ponieważ Izba w 
głosowaniu wniosek odrzuc ła — marszałek odra- 
czą dalszą dyskusyę w tej tak ważuej sprawie na 
sesyę po Świętach. 

lzba przystąpiła do drugiego punktu porządku 
dziennego tj. do rozprawy nad projektem ustawy 

o przedsiębiorstw ach, trudniących się czynno- 
sciati bankierskiemj. 

Sprawozdawca p. Adam podnosi, że roznano 
szyła Się u nas obecnie spekulacya walutowa, któ 
rej ogniSkiern są przedewszystkiem domy bam 


| kierskie. Ażeby uzdrowić te nienormalne stosunki 
| rząd czyni przygotowania do zorganizowania giełe 


dy w Polsce, tudzież ograniczenie nadmiernej licze. 


pozycyę rozpoczęcia rokowań pokołowych. Aby) okraliska republika sowłecka położona jest mię- | by domów bankowych j kontorów wymiany i roz* 
©zwaczyć miejsce rokowań da przedstawiciii obu, dzy Rumunią a Rosyą, udział w jel] rokowanłach cjągnięcie nad nimi nadzoru rządowego drogą 
krajów, potozumieniem słe zaraz z rządami soju-; pokojowylh jest konieczny potrzebny, bo boz niej urrowadzenia kconcesyonowania domów bankow 


sznłczymi, by je prosić o zościnę i p:zyzwolenię. 
Co zaś się tyczy czasu spotkania, naszych zastęp- 
ców, moge to uczynić zarpełnie swobodnie, doty- 


CZICZERIN WSTRZYMUJE OPERACYE PRZE. 
CIW FiNLANDYŁ 
Wiedeń, 23. marca. 

(PAT.) B. Wolffa z Fielsingf rsu, Z powodu 
ataków bolszewiakich skierowanych przeciwko 
granicy fiuiamdzkiej, odbyła się dziś wymiana de- 
pesz między F'nilandya a rządem sowieckim. — 
Qziczerin zamierza wstrzymać operacye aż do 
ukończenia rokowań. 
PEEK © | POCZ PEEP RÓB TZ TEYTCO WON TEJ 


5 : 7 
Na':re'feog'a. 
W pierwszą rocznicę Śmierci $. p. 
który zginął od kuli szrapnela ukraińskiego, odbędzie się 
Msza żałobna 
w piątek 26. marca 1920 r. o godzinie 9-tej rano w ko- 
ściełe Archikatedralnym obrz. łać.. — na którą zaprasza 


w smutku pozostała wdowa z rodziną krewnych i zna- 
jomych. 21536 


matka znanych w naszem 

mieście przemysiowców, 

zmarła po długich a ciężkich cier- 
pieniach, przeżywszy lat 70. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 

w Środę dnia 24 marca 1920 o godz. 


4.tej popoł. z domu żałoby przy ul. 
Skarbkowskiej |. 4. 21487 


nie może zostać załatwiona żadna kwestya tery- wych oraz dąży do ograniczania jch |czby' przes 


toryalna, a także | szereg innych kwestyi czyni 
jej obecność konieczną. 


Z obrad sejmowych. 


Warszawa, 23. marca. 

(PAT.) 134 posiedzenie Seimu rozpoczęło się 
o zodz. 4.30 popołudniu. Wśród interpelacyi znaje 
duje się interpelacya p. Wł. Dąosktego i tow. Zwią- 
zku ludowo-narodowegzgo) 

w sprawie frondy urzędników ministerstwa 
spraw zagranicznych. 

Interpelanci powołując się na głosy prasy przy- 
taczają, że owa fronda prowadziła już wałki z ró- 
żnymi gabinetami, a teraz prowadzi ją z gabine- 
tem obecnym. Posługiwała się gna dotychczas ró- 
żnemi pismami, a także przy pomocy kapitałów: do- 
starczanych jej przez najbardziej skompromitowa- 
nych germanofilów. obok byłej emigracyi peters- 
burskiej. 

Przaorowadziła przewrót redakcylny w „Ku- 
ryerze Polskim”. 

W ikażdem państwie fronda taka doprowadzi- 
taby do dymisyi urzędników, którzy w niej biorą 
udział. Jakaż gwarancyę zapytują interpelanci — 
ma rząd, że archiwa jego będa dobrze strzeżone, 
ałbo, że jego dyrektywy będą ściśle wykonywane, 
gdy korespondentom pism zagranicznych zasięga- 
jących opinii w ministerstwie spraw zagranicznych 
urzędnicy owi wskazują dzienniki opnzvcyjne, ja- 
ko źródło intommacyi. i 

Sejm przystąpił do dalszej rozprawy 

nad przedłożęmiem o kasach chorych. 

P. Rosct zwraca Się do ministra ochanony 

pracy z interpelacyą, dlaczego zabiera się fabry- 


di kom utrzymywane dla robotników funkcyunujące 


dobrze szpitałe i psuje się stosunki sanitarne już 
uregulowanie. Pawinno się budować nowe szpita- 
le, a nie likwidować już istniejące. 


utrudnienia uzyskania koncesyj przy pomocy wy 
sokkich opłat. w złocie. 

Komisya skarbowo-budżetowa wprowadziła 
do ustawy nowy artykul, zmierzający do umemo 
żliwienia pokątnych spekulacyi przez domy wy: 
miany. 

P. KHirszhorn występuie w obronie domów ban: 
kowych i , kantorów.  Mowica domaga siq 
— aby istniejące już komcesyonowane domy bam 
kowe nie miały potrzeby starania się o nowe kom 
cesye. 

P. Maślanka występuje przeciw zniżeniu dł 
starych domów bankowych podatku z 1% na pół 
w czasie, kiedy nasz skarb państwowy Świeci pik 
stkami. 

Sprawozdawca p. Adam wyjaśnia że 1% mą 
być zapłacony w złocie, co w markach przyniesie 
30 razy tyle. 

W głosowaniu odrzucono wszystkie poprawki 
p. Hirschhorna i p. Adama z wyjątkiem jednej da 
art. 12 o wyznaczeniu terminu likwidacyjnego dlą 
banków niezatwierdzonych. 

Następnie przyjęto ustawę en błoc w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

lzba przystąpiła do rozprawy ogólnej nad 
sprawozdaniem komrisyi rolnej o projekcie ustawy 

o likwidacyt serwitutów w b.' Kongresówce, 
wypracowanej przez główny Urząd ziemski 1 o 
2 projektach w tej sprawie, wypracowanych przez 
podkomisyę rolną. Nad projektami tymń komisya 
rolna zastanawiała się w grudniu z. r. i w styczniu 
br.. W czasie tej dyskusyi stwierdzono iednomyśl- 
nie, że serwituty są szkodliwe dla większej wła- 
smości, Ustawa dąży zatem do ich usunięcia i do 
sprawiedliwej zapłaty włościanam zą odebranie 
im serwitutów. Co do: pierwszego punktu człon- 
kawie komisyi przyszli do porozumienia. Natomriast 

Natomiast wywiązała się dłuższą dyskusya 
nad art. 31. i 32. projektu rządowego, w którycii 
jest mowa o zasadach, wedle których ma się ohli- 
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czyć wynagrodzenie za serwituty. Większość ko- 
inisyi, reprezentowana przez stronnictwa [udowe i 
robotnicze stanęła na stanowisku, że ekwiwalent, 
jaki włościanie otrzymać mają za serwituty, musi 
im zabezpieczyć dochód równający stę korzyściom 
serwitutu, tj. że muszą otrzymać taką ilość roli 
ornej albo łąk, których dochód wystarczyłby na 
pokrycie wszystkich korzyści, jakie otrzymali ze 
serwitutów. 

Sprawczdzwca większt Ści 
świadcza się w diuższym wywodzie za 
dhan większości komisy. 

Imieniem mrtejszości przemawiał p. Swida. 

Prnzemawiali ponadto pp. Piechota, Stępień i 


p. Kowalczuk o- 
wnio- 


Matakiewicz, którzy wnieśli poprawki do proje- | * 


ktm k misyi. Na tem i 
rozprawę odroczono. 

Po odesłaniu paru projektów rządowych i 
wniosków do poszczególnych kim'syi, marszałek 
zamknął pesiedzerie naznaczając następne na ju- 
tro na godz. 4 popołudniu. 


+ 
Na porządku dzienytn jutrzejszego posiedze- 


nia znajdują się między innymi rastępulące spra- 


wy: Zmiana art. 43 regulakninu obrad sejmwych, 
sprawozdanie komisyi rolnej o reguowariu - cen 
za biwaki cukrowe, sprawa loteryi państwowej i 
dalsza rozprawa nad przedłożeniem o zniesieniu 
serw tutów, 


JESZCZE JEDNO PRZESILENIE. 
Warszawa, 23. marcą. 

(Telef.) (m) W koluarach sejmowych cpowia- 
dają, że z powodu strajku górniczego w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, którego zażegnanie jest utrudnione 
wskutek żądania P. P. S. aby przedstawiciele „ol- 
skich związków zawodowych wykluczyć cd per- 
cralktacyi z pracodawcam , możliwe jest przesiłe- 
nie w ministerstwie pracy. N. Z. R. oświadcza fo- 
dobro, że jeżeli rząd uwzględni stanowisk» PPS. 
odwoła minrstra Pepłowskiego z gabinetu. W kon 
saliweucy: ozmacza to wycofanie się z większości 
fralscyi NZR., liczącej 15 głosów. Premier Si ı Iski 
czyni zabiegi, aby konflikt został załatwiowy kom- 
FOIM SOWO. 


OSTATNIE POSIEDZENIE SEJMU DNIA 26 BM 
Warszawa, 23. marca. 


(PAT.) Konwent Seniorów pod przewodrt- 
ctwem marszałka Trampczyńskiego, przyjął co do 
podziału przewodnictwa w komisyach zasadę pro- 
ponowana przez biuro sejmowe, dalej szereg 
zmian w regulaminie obrad sejmowych, postato- 
wił załatwić przed feryami Świątecznymi szereg 
projektów ustaw, wreszcie postanowił odbyć osta- 
tnie plenarne posiedzenie Sejmu przed ieryami w 
dniu 26. bm. 


DLACZEGO EMERYTOM NIE WYPŁACONO 
POBORÓW? 
Warszawa, 23. marca., 
(PAT.) Ministerstwo skarbu otrzymuje liczne 


zażaelnia od emerytów z Małopolski z powodu | i Cx ERWIDZEJYWYSIRI 


niewypłacenia poborów za marzec. Wobec tego 
podaje do wiadomości, że sprawa wyasygnowania 
poborów zostałą już przez Pocztową Kasę Oszczę- 
dności załatwiona, zwłoka zaś wynikła z tego po- 


„GAZETA PORANNA". 


ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA. 
Warszawa, 23. marca. 
(Telef.) (m) Urzędnik firmy bank erskiej Schoen- 
berg nazwiskiem Mieczysiaw Bauer wysłany do 
banku po odbiór pół milona marək, pieniądze te 
zdefraudował i uciekł do Łodzi, poli cya zaaresz- 
towała Bauera į odebrała „nu Hienądze w całości. 


FAŁSZYWE STUMARKÓWKI W WARSZAWIE. 
Warszawa, 23. marca. 

(Telef.). Hi) Dzienniki donoszą. że pojaw ty się 

w obiegu fałszywe bilety bankowe 100-markowe. 

Brak na nich maków wodnych manerów saryż 
a nadto wizerunek Kościuszki jest miewyraźny. 


NADESŁANE. 


p e u a A a 


WODY KOLOŃSKIE 
I ZERFUMY ORYGINALNE 
na Święta Wielkanocne 


POLECA 19558 


DROGUERVA. Mera L.. SEROOWSKIEGO 


LWÓW, Hotel Sanae a. 


APOL Lo“ e} 


tylko do godz. 128 W. 


arcydzieło w 7-miu aktach z prologiem. 


VERITAS UIRGIT 


PRAWDA ZWYCIĘŻA 
MIA MAY w głównej roli. | 


ZA 


I ; 
py Bmg 15 
~ 


21470 


Szecyąlista chorób yaro i wen*rycznych 
Dr. A. SCH WVW A RR Z. 


sekundaryusz szpitala powszecha. przeprowadzi! aią ña 
u. Słowackiego 4 (naprzeciw gł poczty). 21450 


LEKARZ-5ENTYSTA 
Dr. med. Jakób GROB 


Lwów, Legionów 37 (Karola Ludwika). 20854 
Br. 


S. OBERLAENDER 


. w chorobach dróg moczowych, ggeychitwenczyczj 
p i Flac Smo Smolki 1a, Il. la. IL. p, 2140 


AGRZYKIWETOWE WULKANIZATOR: ® 


(mesieioe) dla P.T, Dentystów ma na siadzie 
„be Herax" Laboratoire pour produita 


Ska z ogranicz. odpowiedz. 
Lwów. uł. Asnyka 1. 2. 21501 


b. lekarz Warsz. szpit. św. Łazarza. choroby skórne wene 


ryczne i mocza-płeiow” ul. Sasieny 61. od g. 4—6. 11484 
O A a my” p zt we "R | 


wodu, że asygnaty zostały wystawione przez Dy-|Z DNIA. 


rekcyę skarbu wa Lwowie w koronach j porrzeba 
ie było przeliczać na marki. 


SZYFMAN CONTRA PIEŃKOWSKI. 
Warszawa, 23. marcą. 

(Telef.) (m) W tutejszym Świecie artystycz- 
nym budzi wielkie zainteresowanie proces dyrek- 
tora teatru polskiego Szyfmana, wytoczony recer 
zawtowi „Gazety Warszawskiej' p. Pieńkowskie- 
mu, który ną łamach swojego dziennika napietno- 
wał Szyfmana jako człowieka, prowadzącego teztr 
na bezdroża i czyniącego z aktorów molskich sza- 
besgojów*. Na udowodiienie bozpodstawności za- 
rzutów, mają zeznawać przed sądem Artur 
Oppman, Ignacy Bałiński, Kornel Makiszyski, O- 
sterwa, Kamiński, Leszczyński, Lorento vicz, No- 
skowski i Władysław Rabe” 


DRGGOWSKAZY. 
"Mój ojciec zawsze mię pouczał: 
Pamiętaj o tem drogi Feniu, 
Że los człowieka nie w rozumie, 
Ale najczęściej tkwi w siedzeniu. 


W tej sztuce, Zawsze tak intratnej 
Trzeba cierpliwość posiąść kwoki, 

Więc tylko mocno siedź ną ziemi, 
Zamiast wciaż latać pod obłoki, 


Siedzenie bardziej jest popfatne, 
Jak talent, pomysł, albo praca, 
Można powiedzieć, że świat cały 
Koło sedzenia się obraca. 


Na czem poiega praca posła ? 
Do gustu wszystuim czem przypadnie? 


Xto znając tajemnicy szczęście, 
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Na czem minister się opiera ? 
Ma tem, że umie siedzieć ładnie. 


a weźmy urzędniczy światek! 
Tam już siedzenie jzst regułą. 
Możesz wysiedzieć złoty kołnierz, 
Będąc ostażnim safandułą. 


A dobrobzynność, która dzisiaj 
Wojennych czasów jest ulżeniem? 
Zawsze się kończy na siedzeniu 
I rozpoc_yna się siedzeniem. 


Można powiedz'eć całkiem śmiało, 
e ten od ilęski jest najdalszy, 


Bywa w siedzeniu najwytrwalszy. 


Ja siedzieć nie lubiałem nigdy, 

Zawsze lubiłem ruch i zmianę, 

Więc nie wysiedzę złotych jajex 

I wiecznym dziadem pozostanę. 
Nemo. ` 


ARON'RA 
Repertuar teatru mielskiego. 

We środę, 24 marca o godz. 7-mej wtecz. po 
raz lOty „Eros iPsyche', opera w 5 obrazach lu. 
Różyckiego z pp. Korolewicz-Waydową, reen, 
Ostrowską, Małecka, Okońskim, Łowczyńskim, 
M ak Hornerem, Wol'ńskm i Sieroszew. 

im. 

We czwariek, 25 marca o godz. 3-ciej poroł. 

po raz 22-gi „Sułkowsk:*, tray. w 5 atach St. Że- 


j| romskiego z p. Kosto vakin w ro tytułowej. 


We czwanttłk, 25 marca o godz. 7-mej wiecz, 
„Lalka“, operetka w 3 aktach Andrana z pp. Mi 
łowską w roli tytułowej. 

W piątek, 26 manca o godz. 7*mej wiecz. „Noc 
w Wenecyłt'*, operetka w 3 atach J. Straussa Z 
pp. Miłowskr, Bogdamowiczówną, Bielińską, Hic- 
rkowiską, Kulgowskim, Folańskim, Justianem ' 
Niedzielskim. 

W sobotę, 27 marca b godz. 3-ciej pozol. bo 
raz ll-ty „Wąsy i peruka“ (kom. w 3 aktach J. Ko* 
rzeniowskiego z pp. Trapszo, Niemiryczówitą, Pił- 
lerową, Żmiewską, Batogowskim, Rydzińskim, 
Larew'czem į Bieteckim.. 

W sobotę, 27 marca o godz. 7-m2j wisczór po 
u | raz li-ty „Eros t Psyche opera w 5 obrazach L. 
Różyckiego. 

W niedzielę, 28 manca o godz. 3-ciej popał. po 
raz 10-ży „Asystent“, sztuka w 3 aktach Gabryeli 
Zapolskiej w n.ezmienionej obsadzie. 

W m'edzielę, 28 marca o godz. 7-mej weca 
„Noc w Wenecyi*', operetka w 3 akt. J. Straussa 
w niezmienionej obsadzie. 

W poniedziałek, 29 marca o godz. 7-ej wiecz. 
po raz męrwszy „Saul Kréi“, dramat w 5 aktach 
(6 adjstonach) Edwina Jędrkiewicza zp. Rydw- 
i skim w roli tytułowej, z pp. Barwińską, Nowackim, 
| Frączkowskim, Barwińskim, Kozłowskim, Michu- 
| łowiczem, Okornickim. Ratschką, Batogowskim, 
Bieleck'm. Wiland, Żmytewską, Czakim, Larewie 
czem, Romanem, Hierowskim, Rybicką. 

b-i 
Repertuar Teatru wOoduwllowego, 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w perfzmeryl Stoińskiego 
ul. Legionów |. 1). 2035 

Środa, 24. marca o godz. 79 wieczór: Wie- 
czór operetki z baletem. Wittichowa į Nowicki 
tańczą orne steppa i oryginałne tańce małorosyj- 
skie, Telepata Rolf Neison Zitrig. 

—u— 

Dzisiejszy numer „Gazety Porannej” za« 

wiera 10 stron. 


jm 

Dzień Naczejnika Państwa ovcnodzono w Dy- 
neburgu uroczyście; znaczną liczba domów byta 
udekorowaną chorągw'2gni i zielestą. Po mszy po- 
lowej odbyła się w połuinie defilada oddziałów 
wojskowych przed dow. gen. Rydzem-Śm ztym; 
w gozinach popołudniowych odbył się na cześć 
Naczelnika Państwa bamk et, w którym wziął u- 
zal korpus oficerski oraz liczne grono zapeoszo” 
nych gości. W czasie badrfkjatu przemawiali gen. 
Rydz-Śmigły, burmistrz Dynsburga Sinkeł, pul- 
kownik armii łotewsidei Wejss, oraz dziekan rs, 
Fiorkiewicz; wszyscy mówcy podnosili zasługi 
Naczelnika Państwa jako twórcy: wielkiej armii 
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polskiej, Wieczorem w teatrze miejscowym odbył 
sę koncert oraz przedstawienie zorgamizowane 
szaraniem władz miejscowych. 

Wydzial! Tow. dziennik rzy polskich we Lwo- 
wie przesłał pod adresem Tow. dziennikarzy pol- 
sk: ch w Poznaniu i Redalkeyit „Gazety Gdańskiej“ 
a sma tej treśc: Wiekopomej doniosłości wyda- 

zenia dołścia do wybrzeży Bałtyku dzielnej na- 
szej armit i marynarki, odbi'o siew całej Polsce 
ruclosiyeyn echem. Uznając, że w utrzymaniu pol- 
skoci na odzyskanych obszarach Pomorza Iwią 
cząść zasług” mależy przypisać miejscowej prasie 
polskiej Wyłdział naszego Towarzystwa przesyła 
WPancm wyrazy rzetelnego hołdu za wieloletnie 
tidy poniesione w codziennej waice z zachłan* 
nym germanizrnem a uwieńczone obecnje tak 
wspaniatem zwycięstwem ducho nad siłą brutalną. 

Dowódcą Lwowskiej dywizyj piechoty gen. 
Jędrzejewski wystosował następujący telegram do 
hahaterskiego miasta Lwowa, na ręce Jaśnie Wiel- 
suożnego Pania Józefa Naumanna prez. m. Lwowa. 

„W radosna pierwszą rocznicę zwycięskizj adsie- 
czy swego ukochanero bohaterskiego ojczystego 
grodu składa hołd swemu rodzinnemu mastu na 
ręce Jego dzielnego i miestrudzonago w pracy dila 
Ojczyzny Prezydenta, grom ąca cbecnie bolszewii- 
ków na nubieżach Podola 5ta lwowska dyw. pie- 
choty i śląc miastu Lwowowi życzenia jak najpo- 
riyśltejszzgo rozwoju na chwałę Ojczyzuy, prze- 
syta zarazem Jego Prezydentowi z oXazyi Jego 
imie in serdeczne życzęm a wszelk ej pomyślno- 
ści } jak nairiękniejszy wymk w jego obywatel 
stciej pracy. Jędrzejewski, gen. ppor. i dow. 5 dyw. 
piech.. — P. prez. Neumann odpowiedział rów- 
nież telegramem. 

Dzieci Piisudskiemu. Dria 21 bm. dzieci z o- 
chnonki J. Pdsudskiego urządziły dożynki Naczel- 

nika Państwa. Na piedestale «wielki portret Naczel- 
nika. Dzieciaki przybrane w wiejskie ludowe stro- 
je z przodowmicą na czele przynoszą snop żn'wny 
i składają przed portretem. Oto symbol dorobku 
Komendanta po sześcołeteich walkach i znojach. 
Wszystkie ziemie polstyie mają swoich reprezen- 

tantów wśród: przebranej dziatwy. Występuje Šią- 
zaj Kujawianin, Krakus, Litwin itd. i śpiewają mo- 
serki ludowe. Potem następuie taniec Mazur, wy” 
konany przez dzieci 6—10 leine z przyśpiewka- 
mi. Caty pomyst symbolicznych dożynek tak ory- 
zinalny, pozostawit sympatyczr:e wyrażenie u wi- 
dzów i przeświadczemie. że kulturalną atmosfera 
ochronki stoi na idealnej wprost wyżymie. 

Na Dar Nar.:.cowy dia Piisudskiego zło- 
żył w referacie prasowym O. G. z okazyi Jego 
Imienin b. wssółpracownik Referatu hr. Maurycy 
Mycielski 500 Mk. Kwota ta zostala przesłana na 
recco n. prezydenta Neumenna. 

Ważne wyiaśnienłe. Na murach miasta rozle- 
piono ogłoszenie magistratu miasta Lwowa z 2. 
marca 1920, w którem na zarządzenie minister- 
stwa spraw wewnętrznch zawiadamiono, iż żoł- 
nierze, którzy wstępując do jednej z b. armii za- 
barczych, oddali swoje cywilne ubranie b. wla- 
dzom zaborczym w przechowanie, a ubrania te 
przepadły, moga z pretencyami z tego tytułu 
zwracać się do Głównego Urzędu likwidacyjnego 
w Warszawie, względnie — o iłe służyli w b. ar- 
mi austryackiej — do polskiej wojskowej Komisyi 
iewidacyjnej w Wiedniu. Ponieważ to ozłosze- 
nie może interesowanyoch wprowadzić o tyle w 
bład, iż mogą myśleć, że należy ponowić zgłosze- 
nie pretensyi z powyższego tytułu wniesione do 
Komisaryatu Małopolskiego Q. U. L. we Lwowie, 
Batorego 6 (Biuro regestracyi), zawiadamia się|; 
nidejszem wszystkich interesowanych, że pono- 
wmego zgłoszenia tego rodzaju pretensyi należy 
zaniechać, że wszystkie akta i podania o odszko- 
dowanie za ubrania będą odstąpione Komisyom 
szacunkowym dla strat wojennych, które już roz- 
pczęły w Małopolsce swe czynności. do tych Ko- 
misy; mależy też wnosćć dalsze zgłoszenia. 

Pogrzeb śp. Liidowej. Z Warszawy donoszą: 
Wiezoraj o godz. 10 ramo nastąpiło wyrrowalzeniie 
zwłok artyst Aleksandry Liidowej z kościoła 
św. Krzyża. lftczny komdust zatrzymał się na | la- 
cu Teatralnym, gdzie z t arasy Tatru wizlkiego 
orkiestra odegrała marsz żałobny Szopena. 

(x) Z pism zawodowych. 04 stycznia b. r. z 
powodu szałariego wprost wzroszu cen Papieru i 
drusu miesięczniki „Pasecznik wzorowy“ i „Bra- 
imk postępowy" złączyły 5'9% zatrzymując tytuł 
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„Bartnika postępowszo". Ze zmiany tej skorzy- 
stali najwięcej czytelnicy psma gdyż siły redak- 
cyłte obu pism pracując w jednem pod względem 
doboru treści postawiły obecnie „Bartnika poste- 
pówiego'* na równi z zagranicznemi pismami fa- 
chowem. Zwrot ten ki lepszemu daje się szcze- 
gólnie spostrzedz w wsze 3 za marzec b. r., którego 
treść jest następująca: Władysław de Preval: 
„Znacznie pyłku kwiatowego w życiu pszczół”. 
Inż. dr. Adolf dr. Joszt: „O zawartości wody w 
miodzie pszczelnym”*. Inż. Leonard Weber: „Dla- 
czego w naddistawkach półramki?" Jay Brzega: 
Kupno i przywożenie pszczół". Dr. Jan Leciejew- 
ska: „U! słowiański doskorałym ulem nadstawko” || 
wym“. Jan Marciników: Frank Benton. amzrykań- 
ski badacz południowych ras pszczół, kreator a- 
merykańskiej „złotej pszczoły”. list do redakcył. 
W odpowiedz „Pszczełarzowi* krakowskiemu. 
To i owo. Odezwa. Prace w marcu i kwietniu. 

(A—B) Dzikie metody, Od dłuższego czasu 
nie oświetla się ma tramwafach znaków, oznacza- 
jących linię, po których kursuią np. ŁD., UL. itd. 
Na zapyłanie o przyczynę takego bądż co bądź 
dziwmego postepowania mają motorcwi stercoty- 
rowa okipowizdź, że .wafty szkoda’, przy czem po” 
zardlwie wzruszają ramiorarm. Taki brak zdala 
widnych znaków szezegóhrie daje się odczuwać na 
liniach, po których jada różnew ozy jak ŁD i UL, 
KD i LI, n'e z tego powodu, że człowiex może 
wsiąść do niewłaściwego wozu, bo przecież z bli- 
ska wreszcie się ccyfmije litery; tylko, że widząc 
zddialełwa wóz na iż ozeka stę meraz długi czas t 
molenie na deszczu, by spostrzedz z bliska, że to 
up. nie UL tyłko ŁD. Możeby dyrekcva M. K. E. 
w nym kierunku wiprowadzałą swą gospodarke 
oszcządnościową; trudno wymaząć od publiczno- 
ścł, która chyba dość głarą cenę płaci za bilety, 
by przez telepatyg adczytywała w ciemności lite- 
ry odległ: o pół 

(A—G) Tragedya chodnika. Miłe stosunki pa- 
nują w górnej części ulcy Mickiewicza. Przecho” 
dzenie wąskim chodnikiem, tulącym się skromnie 
przy płocie przypomina żywo przejście Hannibala 
przez Alpy, a ludzie, którzy z musu parę razy 
dzeumie tędy chodzą wyfkształcili się na świetnych 
akrobatów. Ale magistrat, uznawszy widocznie, 
że ta droga iest za dobrą dla misszkaców, kazał 
przekopać cały chodhik w poprzek na szerokość 
może pięciu metrów; na poc eszenie zaś ustawiono 
na straszl' wem błocie parę płyr brukowych, tak 
luźnie zestawicnych, że z narażeniem życia tylko 
można się przeprawić przez ter: „most pontono- 
wy”. Zaleca się wszystkim, korzystającym z tej 
drogi sp'sanię ostatniej swej woli. 

(a-c) Światła! Ogród Pojezuicki tonie już 
o ósmej w'eczór w ciemrościach. W całym wiel- 
kim parku świecą się trzy, najwyżej cztery latar- 
nie. Jeśli się zważy, że wiele osób korzysta z 
drós przez ogród wiodących, jako z najkrótszych 
połączeń między górną częścią missta a śród- 
mieściem, oraz że jak zwykle we Lwowie drogi 
owe zalegają kałuże i błota, musi się uznać po- 
wrót temtędy wieczorem do domu za mocno ry- 
zykowny. Czy nie możnaby przeto zaświecać 
więcej latarń przynajmniej przy dwóch głównych 
drogach, krzy ujących się na terenie ego parku? 

(a-c) „Przeł. zy“, Niebrakowane ulice lwow- 
skie posiadają od niepamiętnych czasów „,prze- 
łazy“, ułożone z kamieni brukowych. Zadaniem 
ich jest umożliwienie przej*cia mieszkańcom na- 
szego grodu w czasie błotnych roztopów z je- 

'nego chodnika na drugi. Z dania tego jedn% 
obecnie nie soe'ninją: automobile f wozy esadza- 
ją na nich bowiem tyle błote, że z trudem tylko 
odróż ia się je od samej jezdni, a fizyczną nie 
możliwości: jest przejść pr:ez nie bez unurzania 
się w bło is powyżej kostek. Jeśli już magis:rat 
sam"ch ulic nie oczyszcza z błota, niechże wy- 
deieguje przynajmniej choć kilku zamiataczy, na 
którychby spoczywał obowiązek oczyszczania bo- 
daj przełszów z błota. 

(—) Ostrzeżenie przeć oszustem. Herman 
Zuckermann, zamieszkały przy ul. Rappaporta 
l. 7a, zawiadomił wczoraj po: ilcyę, że w czasie 
chwilowej nieobecności w domu jego szwagra 
przyszedł do mieszkania jakiś blondyn, który 
przedstawił się teściowej jako Stanisław Dadziń- 
ski z Tcrnopola, „dobry znajomy” jej zięcia. Tee 
ściowa nie przeczuwcjąc nic złego poprosiła 
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rzystał z nieobeeności w pokoju staruszki I skradł? 
kilka sztuk garderoby, wartości 3000 kor. Po do- 
konaniu kradzieży sprytny złod:i j oznajmił sta- 
ruszce, iż musi wyjść do miasia. Na znak zaś 
złożonej wizy'y pozostawił kartkę, na której na- 
pisał rzekomo swój adres: Stenisław Dadziński 
z Tarnopola ul. Balonowa l. 30. Kradzież garde- 
roby spostrzeżono dopiero w dwie godziny po 
wyjściu z mieszkania „dobrego znajomego”, 

(x) Strzelanina na dworcu kolejowym, Do 
przechodzącego Lewandówkę rami główrego 
dworca kolejowego 16-letniego Józefą Mar'yki, 
ucznia Seminarynm  naukzyjcie!sk.gfo, "wczoraj 

przedpołudniern około 11 godziny, ktoś strzefł 
marec go śrutem w plecy. Martykę, który ratych- 
miast po wypadku zgłsił się do szpitala wyżęto tyt 
ko z lewej łopatki 11 śrutów. 

(—) Nieostrożna jazda Iwowskiezżo wnżźnicy 
stała stę wczonaj zzów Przyczyn. nieszczęliwego 
wypadku. Ulicą Leona Sapiehy, szynami tramwa- 
jowymi iecha] wczoraj woźnica Franciszek Soko- 
lik tak mieostriżnie, % najechał na ręczny wózek 
popychany przez stróżową Ksawerę Puchacz. Z 
powodu zdarzeria Puchaczowa upadła pod wózek 
b stę skaleczyja w głowę . zwicanęła lewą 
I 

(--) Z szuflady biurka w Dyrekcyi skarbowej 
skradzowo przedwczoraj szał wartości 400 kar, 
ną zskclię pamoonicy kancelaryjnej Teofili Bedry- 
„owskiej. 

(—) Kradzieże kieszonkowe nje ustają. Na pl 
Krakowskim sknadzicqro wczoraj Gerschonowa 
Brod,-gerowi z k'eszem; palta portiel z 200 mark. 
pol. — Koło kawarni „Abazya” skradziono Bas: 
Stadmaur również z kieszeni palta pugilates z 150 
kor. — Oprócz tego siradz ono kilku osobom port: 
mometki z mmiejszemi jeszcze kwotami. 

(-—) Sprytny złodziej, W tramwaju LD. wczo- 
raj podczas ścisku jakś Sspecyaiista Kafikstowł 
Niemertowstkemu odpią! od kam zelki złoty łań- 
cusziek j skradł z kieszeni srebrny zegarek. Kra- 
dzież spostrzegł poszkodowany dapiero po opttsz= 
czeniu wozu tramwajowego. 

(—) Ogień sułitowy, powsitał woz mai w nocy 
z eniwiadomej przyczyny w realności przy ulicy 
Grodieckiej 91. Ogień spos'rzeżono wczas i dzięki 
temu tyko szkoda jest hamdzn mata. Przybyła 
straż pożamia rgień ugasiła. 

(—) „Durny złodziej". W hotelu Bolera przy 
ulicy Kazinrierzowskiej & 29, wynajął przedwiczo= 
raj pokój Mojżesz Leib Rotter. Tego samego dnia 
skradł on z p ikofu dwie poszewki i dwa przeście- 
Tadła, Wczoraj Rotter znów wynajął  polcój 4 
skradł dwie poszewid. Na kradzieży, tej przyr 
chwyciłą go służba hotelowa, Poszewki Rotterowi 
odebrama Wedłe twierdzenia siużby hotelowej 
„durnego złodzieła' odprowadzora do połicyi, — 
Właściciel hotelu poniósł z powadu powyższe 
kradzieży szkodę na. 1000 keron! 
KOMUNIKATY. 


Podjęcie normalnego ruchu kolejowego. Dys 
rekcya kolej pańscwowych we Lwowie ogłasza: 
W macy z 25 na 26 marca b. r. nodejmnuje się na- 
rowrót ruch pociągów osobowych wstrzymanych 
dnia 15 marca. Równocześnie przestaje nbowiązy- 


wać konieczność wykazyrwamia się przepustkagnk 


prży nabywan'u biletów. 

Koncert dja młodzieży (w programie utwory 
Stan'sława Moniuszkd), odbędzie się dnia 24 tm. 
6 godz. 4 popał. w Gali Izby Stow. rękodzielni- 
czych iprzemysłowych. pl. Strzelecki. Wykonaw- 
cy: kapitaa Edmund Walter (prelekcya), p. Moto 
łówna, p. Cyganik (śprzw), proi. Zarembianką 
(fortepian), p. Jarzyna (dekłamacya), chór „Harta“ 
(śpiew), akompaniament: p. Frankowska, p. War 
chiel. 


a 

JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz, zatrzy- 
many ważnemi sprawami w Warszawie, rozpo- 
cznie konferencye dla pań i panów z inteligen- 
cyi nie 25-go, ale 27. b. m. w sobotę o godz. 6 
wieczór w Katedrze ormiańskiej. 

—0—— 

W sprawie strajku robot ików krawies. 
kich. W odpowiedzi na artykuł „Strajk robotni- 
ków k-awiechich" donosi Związał: czeladzi kra- 
wieckiej, że firmy: Wroński, Gross, Klakaczew, 
Batko, Wiśniewska, Sewicki nie są iuż obięte 


„dobrego znajomego“ ào pokoju ceiem odpoczę- strajkiem, ileże podpisały nowy cennik i pracę 


cia a sama wyszia do kuchni. , Znajomy” 


sko- ' podjęty w dałszym ciągu 
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KOMUNIKATY. 
MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LWOWA. 
CXVII. B. DEPARTAMENT). 

LB. 760/20. We Lwowie, d. 23. maren 1920, 


Ziarno na zasiew. 

Właściciela gruntów rolnych w ckręb'= gmi- 
ny miasta Lwowa, którzy nie posiadają zarna 
na zasiaw wiosenny b.r., a dotychczas nie zgło» 
sili zapotrzebowania, mają zgłosić je w. biurze 


XVH. B: Departamentu Magistratu (ul. Piekarska | g 


1.11, IIl. piętro) najpóźniej do dnia 27. marca 
1920 r. Podania te mają być potwierdzone. przez 
odnośne Komisaryaty dzieln cow:, że proszący 
jest właśc cie.em gruntu crnegu w poda-aj ņa- 
wierzchni, na obszarze tutejszej gminy. _ 21495 


‘Cukier biały. — Przedłużenie ważności” 
kart chlebowych. 


W tygodniu przedświątecznym sprzedawać 
będą sklepy miejskie, rejonowe i konsumy cH- 
kier biały pochodzen a zagranicznego w ilości 
po ćwierć kilograma na osobę, w cenie po 38'50 
koron za kilogram, prócz kosztów opakowania, 
na karty cukrowe nr. 4., które będą dodatkowo 
rozdane. 4. 

Wzywa się przeto P. T. Mężów zaufania, 
by odebrali karty cukrowe w sobotę dnia Z7=go 
marca w biurach okręgowych. Za karty te nale 
ży pobierać należyt:ść po 10 fen. 


P. T. kupców rejonowych i zerządców kóne 
sumów wzywa się, by się zgłosili dnia 24. marca 
w środę i 25. marca we czwartek w miejskira | Bask 


Zakładzie aprowizacyjnym po odbiór asygnat na 
pobór cukru. l . 
Zarazem zawisdamia się, że przedłuża się 
ważność kart chlebswych nr. 4 do końca bieżą* 
cego tygodnia, a to wobec tego, że młyn Thoma 
do:vchszas jeszcze należnej ilości męki nie wy- 
dał. Wszystkie jedna: kartki nr. 4 będą zreali« 
żowane, a ewentualne zażalenia na sklepy rejo- 
nowe, w razie niezrealizowania, należy wnosić 
do XVII-go B. Departamentu — ulica Piekarska 
Równocześnie wobec nadejścia dalszych 
przesyłek zboża, będą realizowane także „kartki 
nr. 5., w miarę wydawania mąki przez: młyny. 


21494 Miejski Zakład oprowizacyjny. 


Wyjaśnienia I porady ` 
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokola 4. 


„QAZETA PORANNA". 


Kursa gieldy Iiwouwskiel. 


Lwów, 23 marca. 
Walata Roronowa. 


I. Akeye bankowe za sztukę łącznie z kuponem bio- 


Żący a, 
(Wartość nominalna NEN abia dywidenda). 
3 płacą żądają 
Bank polski dlą rolnictwa, handlu: przemyała 
400—24 6i 


0— —— 

Bank hipoteczny galic. 400—238 750 —— 
enk hipot. zemelny 400—24 485% —=— 
Bank powszechny kredytowy 200—10 305:— —=— 
Bank słowy 4%0-—20 610:— 620— 


przerysłowy 
Bani: ziemski kradytowy galicyjski 400—30 565— 575— 


M. Akcye Towarz. handlowych 1 przemysławych. 


Tow. akc. browarów lwowskich 5660—60  1000— —— 
Tow. akc. Chodorów zedusowane 200—0 535— 545— 
"Tow. akc. fabt. kart 200—6 400— —— 
Tow. akc. Gafota 200—0 400— —— 
Tow. ake. Górka -200—14 1450: —— 
Po!ska nafta M. 500 1350— —— 
Polskia Tow. handlowe 200— 520— —— 
Tow. ake Przeworsk 100—8) 3200— . —*— 
Tow. akc. Rakszawa 200—13 500— —— 
Zakłsdy elektr. „Siersza* 200—6- 300— —— 
Tow. akc Wang 200—0 FIS —*— 
Tow. akc. Zieleniewski 200—10 -1750:— —=— 
Lwowski aka Zasad zastaw. 400—][4 460— —— 
Gal. Zakł. górn. Siersza 400—00 2100— —— 


Listy zastawne za sto kor. (bez kuponu biełąc.) 


Bank polski dla handlu i przem. 4i pół pre. 100 101— 
Bank: hip. gal 4 i pół pre. 103:— 104— 
Eank hip. gal. 4 pre: 104*— 102 — 
Bank bip, zemei. 4 i pół pra 103— 104— 
Bank kraj. gel. 4 i pół pra 104— 10450 

kraj. gal 4 pra, 101:— 102— 
Tow. kred. gal. ziem. 4i pół pre 106— 107.— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. 160— 102.— 
Bank kred. ziem, 4i pół pre. 101 — 102— 


i Obligi za 100 kor, (bou kuponu bist.) 
Komun, Banku kraj. 4 i pół pra. 103:50 70450 


Komuna. Banku kraj. 4 pre. 97:50 9850 
Koleje lokai. Banku kraj. 4 Ki 97:50 98:50 
Pożyczka kraj. galic. z t.. 1893, 4 pre. 89— 100— 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 pre. 99:50 100:50 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1995, 4 pre 99-50 10050 
Foż. kraj. gale. z r. 1908 4 pre. (szkolna) 99— 100— 
Paż. kraj, z r. 1913 ¢i pół pra 99 — 100— 
Pot kraj. z r. 1914 4i poł pre. 59— 100— 
Poż. m. Lwowa zr. 1390, 1900. 1941 4pre.  93— 94—>— 
Waluty. 

_ | Rublo carskie (po 100). 265— 285'— 
a = (po 500) 272:— 292— 
e A drobna 740— 260 — 


KING NOWOŚCI kejlon 
NORDISK ARCYDZIEŁO SZTUK? | 


kryminalny dramat w 7 aktach 


Piętno Więzienia 


Nadzwyczajne scany. — Cuda techniki 


21420 6 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


z bryłantami p erwszei ES 
Zgłoszenia pisemne 


21512 


Sprzedam okazyjnie kólczyłi 
„kości i pierścionek z brylantami. 
do Afministracyi „Gaz. Wiecz.” pod „J. O. W.“ 


Zzstawione rzeczy wartościowe wykupuję i dspłacam 
pełną wartość. Żloto, srebro, brylanty perły kupuję i 
płacę i najwyższe ceny. Hagłer, Legionów 35, Paanż 
Feilerów. 21503 


Wielka partya obuwia: (męzkie, damska oraz robotni- 
cze) natychmiast do nabycie oady Ekonen 


Bielowskiego 5, od 3—5 popoi. 
Rower kupią. Zgłoszenia do Administracyi „Gaz. For.‘ 
pod „Sport“. < 21499 
Męzki raglan przedwojenny do sprzedania między go- 
ziną 3 do 4 popołudniu — ul. basczówajni I a. 
462 


Kto chce korzyst ie? spieniężyć lub tanio kupić: me- 
be, garder bę, urządzenia domowe i kancelaryjne — 
niech aią uda do składu komisowego „LOccasion* — 


Lwów, Pasaż H -nanna 8. 21225 


tory wszelkikęgo rodzaju, maszyny do obróbki drzewa 
i metali, blachę z kotłów. stare żelazo lane, i t. r. 
„Pilót*, Lwów, Batorego 4. À 21192 


i FILATELISTYKA 


1 


| Kto mi oznaczy marki tureckie nie podane w katalogu. 
Kohla, Michiaami Senfa, za wynagrodzeniem wedle u-/ 


21207 


Odstąpią wzgì. zamien.ę pewną ilość lewantyńskich 
marek BUstryackich rozmaitego typu. Podstawa kata- 
log Michla. Do Administracyi „Gazety Wieczornej” 
ped „Lę 21208 


Kupię nowy, „albo też w dobrym s'ania będący album 
poważnej marki. Najchętniej typu „Kosmos“. Admin. 
„Gaz. Wiecz.* pod „K ismos“. 21209 


Wejdę w kontak: z filatelist mi, celem wymiany, ku- 
pna, wzajemnego kompletowania zbiorów ete. Zgłesze- 
na poa „Zaciekły kolekeyoner* do Admin. 21210 


mowy. Zgłoszenia pod „Bałkan,. 


want“, 


Poszukuję 5-koronówki Feldpos: II. Płacę za nią naj- 


wyższe ceny. Zgłoszenia do Adminiatracyi pod „Ield- 
post” z podaniem oeny; l Ji 
Kupuję wazelkia mneczki europejskie i polskie. Oferty 
pod „Marki* do Adm. „Gaz. Wiecz.* 212i2 
Krakowskie na austrysckie P. K. L 6 ht. waz-ikie 


wartości feldpostów kupię lub zamienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz Wiecz.* pod „Znaczek“. 21269 


p< 
RC 
p 
N 
= 


Marki pocztowe polskie, ukraińskie, austryackie feld- 
"st i inne, jakcteż zbiory kupuje „Fila:elista*, Lwów, 
ościuszki - 21268 


Kupują, sprzeduję, zamieniam różne marki pocztowe beź 
wzgledu na ilośc. Zgłoszenia: Mleczarnia, ul. Łycza- 


t=wska 6, 2. 


= am 


= E * o a e 
-} Kupujemy p.ugi motorowa i parowe, lokomobilo, mo- 


| 


1 


| 


Str. 9 


Ruble Dumskie (po 1000) 70— 80 
. dui e (po 250 60— 70.— 
erbowańce (po 1000) 10— 14— 

Grzywny (po 500 i wyższej 17:— 22— 

100 franków franc. 16:0—1800 — 

100 franków szwałe. 3600*—3800'— 

1 funt szterlingów 730'— 890'— 

l dolar ameryx 200— 220 — 

1 dolar kanad. 160:— 180— 

150 marek niem. 300 — 320'— 

Marki niemieckie po 1000 273:— 295— 

100 lei rumuśiskich 335— 355'— 

Liry włoskie 1100— ——= 

Dawizy. 

Wypłata dewiz Londyn 800— 909 — 
s „ Paryż 1650—1859 1750 
» „ Zurych 3823—402) 
. » Pragę 285— — 
ak » Wiedeń 95— 103 — 
4 » Berlin 305— 325 315 

Rata bankowa 

Stopa eskontowa P. K, P. 6%o., 

Giełda wiedeńska. : 

Wiedeń 23 marca. 
(PAT.) Gielda z 19 marca. Renta  ma- 
jowa 97'—, Austr. renta koronówa 93'—, Austr. 


renta lutowa 97'—, Węgierska renta koronowa 
——, Losy- tureckie 2060'—, Priorytety kolei 
południowej 1296—, Anglobank 875:—, Bankve- 
rein. 904*—, Bodenkred.tanstalt 2375—, Kre- 
ditanstalt 10710—, Bank depozytowy 991, Län- 
derbank 1174—, Mercur 910—=, -Unionbank 
880'—, Bank obrotowy 723—,  Żivnostenska 
Banka 1656'—, Kolej północna 1230'—, Kolej 
południowa 607,  Austryackie koleje pań- 
stwowe 3850'—, Kolej Lwów-Czerniowce 1896 —, 
Węgierskie koleje państwowe ———, Alpiny 
404T'—, Berg.und Fluetten 10900.—, Krupp 
1545—,  Poldihuette 2780'—, Prager- Eisen 
7390*—, Rima 2535—, Skoda 2780'—, Ziele- 
niswski 1725:—, Apollo -1190—, Fanto 16000—, 
Galicyjskie Karpaty 10600 —, Galicia 12500'—, 
Schodnica ——'—, 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 23, marca. 
(PAT.) Kursa dewiz z 23. marca br. Berlin 
2'20 (7/20). Praga 7'80 (7'75), Wiedeń 260 (2'55), 
austr. korory stempiowane 2'60 (2'60), austr, ko- 
romy niestempłowane 275 (2'75). 


Oddział dla ogłoszeń | 


| + | 
mé Edmund Rartmański | 


emer. starszy radca kolei państw., 
zaopatrzony św akramentami, zmarł 22. marca $ 
1520 r.. przeżywszy iat 77. Ra 
W smutku pogrążeni: żoua, córka, ziąć, syno- 
wa i wnuczka zapraszają krewnych. kolegów i zna» 
jomych na cb:zęd pogrzebowy, który się odbędzie (i 
we środę dnia 24. marca IY20 r. o godz. 5 popoe % 
ładnia z demu żałoby przy ul. 29-go Listopada 43, 
na cmentarz Łyczakowski. 21488 
Lwów, dnia 24-go marca 1920. 


E MILSZKANIA, LOXALI, SKLIPY E 


Trzy pokoje, przedpokój, ów atło elektryczne z umebio» 
waniem, bliko przy Kochanowskiego na biura lub 


mieszanie do wynajęcia. Marczyński, ul, Wałowa |. Z 
21517 


owić przedpłatę l 


Li weż nan Cad 
n 4 


Str. 10 


„GAZETA PORANNA". Ne. 5141 


poc BĘ, js 


2.000 Marek i prowianty d:m pr:iesorowi szko y 
realnej za przygotowanie byłego uczna wyższej szk- 
realnej w terminie 4-mies. do matnry z poręką zda” ia. 
Dyskrecya. zapewniona. Pod „Przemysłowiec" 
ministr cyi. 


21459 


il POSADY I PRACZ B : 


Warmiński Komitet P ebiscytowy poszukuje natychmiast: 
kwalifikowanych ochroniarek, zamiłowanych w swym 
zawodzie, do powiatów płebiscytowych nad Wisłą i na 

armię, za wysokiem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
prjacie: Biuro Zjednoczenia pol. chrześć. Tow. Ko- 
biecych, Ossolińskich 11, we wtorki i niedziele od go” 
dziny 11—12. 21504 


Dr. Lanterstein, lekarz chorób wewnętrznych, ordynuje 
ul. Pańska 16. 20815 


Dr. M. WIKTOR przy pl. Maryackim 7, u zbi:gu 
ul. Kopernika, ordynuje w chorobach zębów, jamy 
ustnej, gardła I nosa. Wyjmowanie zębów bez bolu. 
Precownia sztucznych zębów w kauczuky, złocie i pla- 
tynie. — Otwarty od 10—6 bez przerwy. 2116i 


Młagoletnia firma STELA I Spólka 7” 


zawiadamia, iż przeniosła swój bogato zaopatrzony m32- 
gazym mebli do lokalu przy ul. Kaźmierzowskiej 28 


SKŁAD FORTEPIANÓW i PININ _ 190% 


„MONIUSZKO“ 


ul ZIMOROWICZA 10. — kupno — sprzedaż — za» 
miana instrumentów pod korzystnymi  arankami. 


a A } R, 
postawa maszyn eekirycznyti 
A. y oraz 

urządzenia elektryczne "> 
uskutecznia niateryałem pokojowym firma: 


„TECHKIKA, bòw, ul. benarfswicza 1. 12. 


Były współpracowni« firmy S. E. Kuffmann 
otworzył 20975 


S: ŁAD FARB i MATERYAŁÓW 
pod firmą WOLF LANDKUTSCH 


Grodecka 85 (obok handlu p. K-złowsziego). MEETA 


Wejsiowo, arzednieze, sin- | ————————————— 


CZABK --- dacie | EW >; 


wykonuje starannie zaszczytnie znana 


pracownia JANA WITYWANNA 


we Lwowie, ule” Trybnnalska 1. 


FORTUNA” 


Koncesyonowana Az encya pošrodnictwa kupna i sprzedaży 
k_mienic i majątków ziemszich FRANCISZKA MUSZAKA 
Lwów, Friedrichów 8, poleca do kupna kilka r=ntowaych 
Skółenie, will i majątków ziemskich w całej Małorolsze 
HFrzeprowadza wszeikie transikcye w zakres pośrednictwa 
wchodzące z wszeiką dokładnością i jak najrychlej. — 
Niemniej przyjmuje w komis wszystkie wyżej wspemnia- 
ne dobra i majątki. 21085 


d letu wy- 

Artykały KRSIRZÓJOZIE, Feby ze akory a wielkim 
wyborze poleca Francuska perftumerya, Lwów, ul:sa 
Halicka i. 21. 21319 


Dosou sp ukwalikkewanych 


robotn.c do tkania kilimów. — Wiadomość: 
Krajowy Związek Przemysřowy, Chorążłż.-zy- 
zny 6, w god:. sd 8--2. 2 315 


KOLPORTERÓW 


«o rozneszenia mare? poszuxuja się 

natychmiaSt 

Zgłoszenia do Administracyi 
czornej, Sokoła 4. 


Drukiem Spółki drukarskiej Prasa“ ul. Sokoła 4 
Nakładem ..Spółki akcyjnej wydawniczej”, 


„Gnzety Wio- 


w Ad- |K 


„Porannej '. 


fre nabycia w druKkarmnł  18602—2 


Ign. Je regera lein, sf i 


It kg doręczeń 


mona Sa | „ZIEMIA LUBELSKA” | 
Ja Największy dziennik prow.ncyonalny 

Z wychodzący od lat viętnasiu pod redakcyą 
M DANIELA ŚLIWICKIEGO. | 


| Jedyne w Polsce pismo prowincyonalne wycho- IB 


j wyon"ie arfystycznie SZYLDY na szkle | 
was +. TABLICE rzalamowe I nagrobkowe. 
| trzyjm jc wszsikie robafy lakiern cze, Du- 
g dowy, perf'l:, żaluzyg, urządzenia ku- 
ehenne. Odświeża zniszczone. Wszystko 
arfystycznie wykanane. 21357 
Ceny Konkurencyjne! 


dzące dwa wy zazy „o dziennie. 21261 


„ZIEMIA LUBELSKA“ $ 


dociera do warjgjkich eona sów Eat 213 JĄ 
iona mieszk S'Y 
| WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO | A 
PJ oraz jes szeroko rozpowszechnione na całej FM 
5 prowincvi Kongresówki i Małopolski. 
A gaf Najlepsze na prowincyi miejsce ogłoszeń. 
- IB e s: Lat lin, ay Ej 8, skrz. pacz 50. 


Osłoszenie licytacył. 


Biuro gospod:rcze Dyrekcyi kolei państwo- 

wych we Lwowie sprzeda drogą przetargu 20 
skrzyń mydła do prania, kilkanaście skrzyń pa- 
SM sty do obuwia, około 6000 kz. suszonych jarzyn 


Kotły, maszyny varowe, lokomobile, motory, áe 
leca „Pilot“, Ar Batorego 4. 0735 


Pierwszerzędna damska fyzyznia 


częściowo czesanie, ondulacya , mycie włosow, farbowanie, 
strzyżenie włosów, roboty perukarskie i.t. p. Poleca 
się Paniom BERTA THIEL, Lwów, plac kia 17%; ; 


mezanin, naprzeciw keścioła "Jez „itów. 


oraz większą ilość próżnych skrzyń, 
uszkodzonych. 

Przetarg odbędzie się w piątek dnia 26-go 
marca br. o godz. 9 rano w baraku nå tut, dwo-”- 
„u kolejowym naprzeciw magazynu cłowego, Ar- 
tykuły te oddane będą najwięcej ofiarującemu 
za natychmiastowem złożeniem pełnej należyto- 
ści do rąk przsprowadzającego licytacyę. W ra- 
zie nieosiągnięcia odpowiedniej ceny, Zastrzega 
ię prawo wycofania danego artykułu z przetar- 
ju. Nabyty towar musi być zaraz zabrany, naj-| 
później dnia 29 marca br. 


= (l. 3502 


płaeę za aparat starych, GREG zębów. kuzuję eg 
ilość, nawet połamanych, a także stare, zł.te zęb y: 
Hotel City, ulica Legionśw 11, pokój nr. 10. Co- 
dziennie od 9 rano do 6 wieczór bez, przerwy. Panostaja 
przez bardzo krótki ezas. 


KUPIE GATER 


40 do 65 cm. używany fub nowy w stanie 
używainym. Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
Chołoniów p. Stajanów, 21328 | 


A 


Dia Kontokcni i interesów 2 dywanani! 


© === y 


CHODNIKI! 


ŚLICZNE I NIE DO ZNISZCZENIA, DO ODDANIA. 
TYLKO HURTOWNIE. «© AGENCI WYKLUCZENI. 


Wszelkie wr zytzenia cieki. yczne 


wykonywa 


MM. TOW. ELENTRY CNE 


przedtem 21108 | 


Soiolaicki A Wónizwaki 


Adres fzłegralięzny „GROM“. 
Własna fabryka elektryczna 


WE LWOWIE, ul. Na Błonie 38. 


Porady I kosztorysy bezpłatnie. | 
Składnica materyałów elektrotechuiczn. Ę 
przy pl. Trybunalskim 1. 


Kstalzeznia ziecejia na prowinegę odmzstule. 


0 - KROTHT 


ri tis pieniądz E 
wydany areklamę | 
I Gaede „Kieczarjj” 


CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 


ZGŁOSZENIA NALĘŻY PODAĆ POD: „UNION* TOW. AKC. 
DLA PRZEMYSŁU JUTOWEGO W BIELSKU, ŚLĄSK CIESZ. 


35 
oj z 


1» -stajnię [i4-Gkóm iwozownię 


COE Ory kiy winić de Rejea marta 1928 r. c3 Byrocy! „BADYLCA” 


Redaktor naczeiny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Zastępca redaktora uaczdłnogo I redaktar odpowiedzialny JERZY KONARSKI 


